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■> jeograficzno -Jlatystyczne A r -  

,«g« , to ż  brzegów  przyległych  

’v pańjłw a Tureckiego. i .

I  ipelag , flawny za  daw nych 
I?., ieft ie fzcze  dziś częścią  bar- 

czną pańftwa Ottomańfkiego I 

.•atrem ofobliw ych  przypadków, 
a s k a ź d e y  w o y n y  m iędzy Portą 

vvą. P rzyzw oitą  ted y  rze cz  i 

iiią wielu czyte ln ikom  nafzym  
niemy, kiedy damy wiadomości o 

Europy ftronie, iakie ty lk o  mieć 

;if; ś można z naynowfzych A utorów . 
. j y  zaś t e  c z y t a n i e  uczynię użyte*
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cz n ie y fze m  przydam y wiadomą;' 
fz c z fś i iw y m  i kwitnącym  itani 

tyc h  za czasów daw nieyfzych, 
Z a czyn aią c  od Wfchodu, 

w y lp ą  A rchipelagu ieft Iławri 
n iegd yś ftolica Kawalerów 

J k ic h , k tó rzy  po iak naydziel: 
i bohatyrfkiey  obronie m u fid  

tulować z dumnemi fwemi ' . 
cami. T u rc y  zrobili z  te y  

ną c a łe g o  A rchipelagu  z a p o rę ^ ,/  

tam g łó w n y  warftat do bu d t]  
okrętów  woiennych. Dw a t a l i  

p o rty  fą u trzym yw an e  iak nayjf* 
i co dzień upadaią ow e wielkie 

f ik acye ,  które tę  tw ierdzę caf 

tak  ogrom ną, póki zoftawała w 

Kawalerów, nim byli przymufzeni ,•/ 
nieść fie z niey  do M a lt y .—  W y fp , 

łłynęła za  dawnych czasów ftatuą k 

loiTalną flońca z śpiżu, w yfo k ą  pod?: 

F lin iu fza  na <70 łokci. Miafto Rh 

zbudowane w amfiteatr, na gruncie pf 

ch y ły m  fpufzczało  fig z g ó ry  aż ku fą
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memu morzu. Jego porty, iego arfe- 
n a ły ,  mury w yfo k ie  opatrzone w ie­

ża m i;  domy budowane z kamieni, k o ­

śc io ły ,  ulice i teatra  w fpaniałe, ozna­

c z a ł y  m ałego  ow ego narodutwfpania- 
ło ś ć ,  i b y ły  oraz dowodem iego bo- 

gnćtw i upodobania w kunfztach; w fz y -  
ftko to  zam ieniło fię teraz w gru zy  i  
okropne ruiny. Zamiaft f lo tt  kupie­

ckich Rhodyiczykowie le d w ie ,  ź e  ma­
ją  nętłzne c z ó łn a ,  k tórych  do połowu 
ryb  przy fw oich  brzegach używ aią.

N atura zawfoe w fwoich czyn ach  

fta tec zu a , ieft taż  fama co i przed 
tym . Z n ayd u ią  fię tu gdzie niegdzie 

grunta  uro d zayn e , wino w y b o rn e ,  
miód fzacowny, fzyby fo lne, kopalnie 
marmuru; morze doftarcza ryb obfi­

c i e ,  Iłowem w  ręku innych iakich, nie 
T u re c k ic h ,  Rhod  ftałby fię kraiem bo­
g a ty m , możnym i fz czę śl iw ym . D a le y  
ku Zachodow i ieft:

K an dąa, znaioma niegdyś pod na- 

zwilkiem K rety. S ław n y  był a to  p rzez

A  a



fw oie  f to m ia ft ,  to  p rzez  labitint któ­

r y  fię tam do dziś dnia znayduie. Tur­
c y  p rzyzw ycza jen i do panowania nad 

ruinam i, z m n ie yfzy li  do kilku ow ę 

liczbę m^aft, z k tórych  fię dawni kró­
low ie  Krety, nadymali. L a b iry n t  t e y  

w y f p y  ieft ie fzcże  w  zupełności. Są 
to  wielorakie  ialfeinie w  Ikal© w ykute, 

do k tó ry ch  podawano różne u lice , tak  
ż e  c iężko  było fię w nich pomiarko- 

Wać i trafić na prawą drogę.
Góra Ida  tak w mifchologij Iławna, 

zn ayduie  fię prawie W famym  środku 
w y fp y -  W ierzchołek ie y  z a w fz e  p r a ­
w ie  o k ry ty  lodami i śniegam i, w id zieć  

można ze  w fzyftk ich  b rzeg ó w  w y fp y ,  

które z c a łe y  południowey ftrony, nie 

maią prawie żadnego przyftępu.
Wiadomo że  ta wielka i piękna wy- 

fpa należała b y ła  do W enetów . T a  
rzeczp lta  niema teraz inney pociech y  

z  te y  utraty, iak t ę ,  iż co rok w dzień 
S t. M arka  w yftaw ia  na placu tego ż  

Św iętego  trz y  fztand.ary, które przy-



pominaią utracone t r z y  królestw a, 
K an dy i, Cypru  i M orei Ninieyfi pa­

now ie te y  n a y w ię k fz e y  z  Archipelagu 

w y fp y ,  która broni p rzez  fwą pozy-  

c y ą  do niego przyftęp u , zaniedbali 
wfzyft&ie fortyfikacye mieyfc^zdatnych 

do obrony. T u r c y  kiedy fą raz z w y ­
cięzcami, maią fię za  n iezw yciężon ych ; 
a pew ność dawnego zw yc ię ztw a  odda­

la  ich od u ży c ia  w fzs lk ich  oftróżno- 

jc i  iako niegodnych ich męztwa.
Randya g łów n e c a łe y  w y f p y  mia- 

fto, ieft d ofyć  w ie lk ie ;  mury iego fą  

ie fz cze  te  famę co b y ł y  za  W en e tów . 
G rek ó w  ieft tam m n óftw o, a renegaci 

Ikładaią prawie trz e c ią  część  muzuł­
manów. Strafzni dla ftrony którą  opu­
ścili ,  aby w  Mahometanizmie mogli fig 

w s z y s tk ie g o  dopuszczać bez-karnie, 
nie małż te g o  dnia , ż e b y  K andyiczy-  

kowie niedopufzczali  fig frogich wy- 
flępków, co ich  czyn i  tak. ogromnemi, 

iż  na fame ukazanie fię ich, drżą  W 

całym  Archipolagu.



E afza  ma pod fwoią kommendą zna­

czn ą  liczbę janczarów, k tórzy  Ikłada- 

ją  garnizon miafta , i mufzą przeftrze- 

g ać  beśpieczeńftwa w kraiu. Kilka 

korapanij f z p a c h ó w , na koniach ma­

ły c h  ta m e cz n y ch ,  fą raczey poftra- 

chem dla wfi i okolic poblifkich, n iżeli  
ich  ubeśpieczeniem .

Grunta Kandyi dziwnie urodzayne, 
w y d a ią  w iele  o liw ek które  fą  obie­

ktem znacznego handlu. Z b o ż a  w y- 

ftarczaią dla miefzkańców, a G r e c y  
zbierają tam wyborne w in a,  które mu* 

zułmani piją bez fzkrupułu, kiedy fię 
u nich zn ayduią.—  K an ne, ieft d ofyć  
p iękn e miafto, w którym  widać ie fzcze  

ślady panowania W eneckiego. T u r c y ,  

w edług  fw ego  zw ycza iu  bardzo zle  

utrzym uią port t u te y fz y .  G r e c y  Ikła- 

daią  w ifk fz ą  część  raiefzkańców, han* 

del  o jiw n y  p rzyciąga  tu co rok w iele  

okrętów kupieckich zM a rfy l i j  i Włoch, 

które ie y  potrzebuią do fw y c h  fabryk 

m ydlanych.

\ '
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Piękność klimatu robi okolice te g o  

jmiafta bardzo przyiem ne. O grod y  nay- 
p ięknieyfze  w ydaią  tam owoce wfzel- 
k iego  g a tu n k u ; drzewa pomarańczo­

w e i ced raty  fą  do zadumienia w ybor­
n e ;  a cudzoziem iec, k tó r y  tu bywa 

przyim ow an y z ochoty  zdumiewa fig 
na iak n a y p ifk n ie y fz y  widok natury.

R etim o, ieft trzecie w porządku mia­

fto t e y  w y fp y .  Port iego nie może 

już p rzy im o w a ć, iak ty lk o  fame ło ­
d z i e ; choć te  miafto n ie ra z  iuż b y ło  
z ru y n o w a n e , iednak ieft ie fz cze  d o fyc  

lud n e, i handel iego rozciąga fif  d ofyć  

daleko. W yprowadza)ą z  tam tąd d ofyć  

iedwabiu, w e łn y ,  wofku i o liw y .
Haw południowy ieft tak  obfzerny, 

i e  m ógłby w fobie m ieścić  iak nayli- 
c z n ie y fz ą  Elkadrę. Dla tego  n ie r a z  

tam pod czas woien oftatnich f lo tty  
W eneckie ,  T u re ck ie ,  Roffyifkie m iały 

fw oie  ftanowilka. Miafto zbudowane 
w  t y le  Hcuuu, ieft d ofyć  piękne. L e c z  

jzadko tu  okręty  kupieckie zbliżaią
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fię bez niebezpieczeństwa od korsa— 

rzów , k tó rzy ; fig ukryw aią  w  tiawic. 
południow  ym.

Pod czas każdey w o y n y  ło tr y  maię 

p re te x t  do uzbraiania okręcików  roz- 

b o y n ic zy c h ,  z  któremi zamiaft śc iga­

nia n iep rzyjació ł,  gonią i łupią bez 
żad n ey  różn icy  w fzy ftk ie  o k rę ty  ku­

p ie c k ie ,  które fię ty lk o  ukażą m iędzy  

Kandyą  i C erigo. Spokoyni handla­

r z e  od wielości pokonani, tracą za- 
w f z e  nie ty lk o  m aiątek, ale nawet i 
Ż y c ie  fame. G d y ż ło tr y  żeby  fię nie 
w y d a l i ,  za rzy n a ją  nie l itościw ie  w fzy-  

ftko cokolwiek im tylko  w ręce w p a­
d n ie ,  a okręty  zatapiaią w ybraw fzy  z  
nich w fzy ftk ie  tow ary .  Handel Fran. 

cuzki ieft nie co bardziey ubeśpieczony 

niż  innych narodów, z p r z y c z y n y ,  źe  
W ty c h  ftronach krąży  kilka fregatt.

K reta  powinna bydź liczona m iędzy 

Wielkie w y fp y .  Długość iey  od Wfcho- 

du do Zachodu wynofi 94 mil Fran- 

cuzkich i 1250 fążni. Szerokość nay-



w iękfza  ieft na 15 m i l , 300 fąźni, gdzie 
ind ziey  ieft daleko mnióyfza. Pow ierz­

chnia iey naieżona ieft góram i, które 
choć daleko niżfze od Idijy fą iednak 

bardzo okazał®. Znakom ite fą w ftro- 
nie zachodm ey g óry  białe, co fię c ią­

g ną na 11 mil, 850 fą*ni. Po brzegach 
ieft dofyć. o w iec ,  zaś m iędzy górami 
wyborne paftwilka b y ły  niegdyś o k ry ­

t e  lioznemi traodami. K ó w a in y  i 

wzgórki w ydaią  dostatkiem , oprócz 
zw yź; wspomnionych płodów,, w iele  

z i ó ł  zdrowiu pomocnych. Drzew a cy- 

p rylfow ego  za daw nych wieków znay- 
dowala fię tu moc wielka..

Ludność za czasów Homera była na 
t e y  wyfpie. niezmierna L icson o  tu 
miaft 90 lub ioo* W iękfza  część b y ­

ł y  pobudowane na pochyłości gór. 
IWiefzkańcy, m ów ią, opuścili i e , gdy  

z im y  p o c z ę ły  być n iezn o śn e,  i fpu- 
ćcili fię na dół.—  Z e  kray ieft górzy-  

fty, przeto ludzie n ayw ięcey  podróże 

fwoie odprawiaią piefzo. T o  z dawna

  ę
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nadaie miefzkańcom K rety  krzepkość 

i  wielkie fiły. Predtem uchodzili oni 

za  naysposobnieyszyc.h do strzelania 

z  luków  i rzucania z  proc kamieni. 
C ię ż k ie  ieft do t e y  w y fp y  przylądo- 

w anie , p o rty  nie są beśpieczne od 

g w a łto w n y ch  w iatrów  ; ale za  to mo­

żna fię zaw czafu  przed niemi fchronić 

do w y fp  poblilkich.

Położen ie  Kreteńczyków wśród zna- 

iom ych narodów, ich niezmierna za  

d aw n ych  czasów  ludność, i bogate 
ich ziemi p ło d y ,  z d a w a ły  fię ich p rze ­
znaczać do panowania nad całą Gre- 

cyą .  Przed w o yn ą  Trojańlką podbili 

oni byli zn aczn ą część  w y fp  morza 
•E geylk iego , i pozakładali o fady  na 
brzegach E u rop y  i A z y i .  Pod czas 
t e g o  oblężenia p r z y b y ło  do $ liutn  8& 

ich okrętów, pod przyw ództw em  Ido- 

mene/a i M eriona. Potćm duch zd o ­

bywania tak m iędzy niemi znifzcza ł,  

ż e  nawet nie chcieli dać pom ocy Gre- 

cy i zagrożoney od Persów, a pod czas
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Woyny Peloponeńlkiey, fama chęć p ie ­

n ię d z y  p rzyw io dła  ich do t e g o ,  ź a  

połłałi A teń czykom  fw ych  ftrzelców  
i  procowników

N a y w ifk f z ą  Iławę nabyli Kreten- 

cz y k o w ie  przez fwoie prawa. Szkoda, 
ż e  nie możemy p r z y to c z y ć  tyc h  w fzy-  

ftkich , którzy fię zatrudniali praw u- 
kladaniem. W ym ó w m y p rzy n a y m n ie y  

z  ufzanowaniem imie~Radamanta, k t ó ­
r y  za nayd aw n ieyfzych  czasów z a ł o ­

ż y ł  fundam«nta praw odaw ćtw a, i M i- 
n o fa , k tóry  na nich d za ig n ^ ł  budowę. 
L ik u rg  wiele praw Kreteńfkich prze- 

niófl do Sp arty .  Czem uż iednak K re­
ta ,  choć wprzód ucywilizow ana prę- 
d zćy  upadła niż Sparta ?

X .  W  kraiu otoczonym  górami lub 
m orzam i, które go odłijczaią od po- 
blilkich krain, trzeba, ż e b y  k a ż d y  

lud poświęci! iaką część wolności fwo* 
• je y ,  dla zachowania drugiey, i ż e b y  

Icu wfpólney obronie, ich interefia ł ą ­

c z y ł y  fię wiedno. Sparta przez fw$



w aleczn ość, lub uftaw y L ikurga  zo« 
f ta w fz y  ftolicą L a k o a ij ,  rzadko w i­

dziano, ż * b y  były  w prowincyi iakie 

zamiefzaiiia. L e c z  vr K recie, mi-Ha 
K nojse, Gortyna, Cydonia, Pheślus i 
L iktos  form owały ofobne rzaczp lite ,  

k tóre  m iały p rze c ia n #  intereffa, ie- 
dne drugim zazdrościły ,  nienawidziły  

fię i w oynę uftawiczną iedne z dru- 
giemi p ro w a d ziły . ' '

s. Każda z tyc h  małych rzeczpltych  
miała 10 urzędników, którzy rządzili 
i władali woylkiain. Radzili oni fię 
fen atu, a dtkret-a w nim ułożona po­

dawali lndo« i , k tóry  uaif»l i<ady«e t y l ­

ko prawo ich frękcyonowania. T a  kon- 

f ty tu cy a  miała w fobie wadę iftotną. 

O w i r© urzędników, nazwani Kofm am i 
byli ty lk o  wybierani z  p ew n ey  k la l ly  

obywatelów. A, że  po roku fw eg o  u- 
rzędow ania, mieli praw o fami ty lk o  

do zaftępowania w fenacie m ieyfc w a ­

k u ją cy ch ,  z tąd p o ch o d z iło ,  iż n ie­

które familiie do wielkiego znaczenia
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w  r z e c z y p lte y  p rzy zw yc za io n e ,  u ch y­

la ły  fię od zachowania praw, a uią- 

w f z y  fię za ręce, trzym ały  rzeczpltą  
W iak n a y w ifk fz y m  defpotyzmie.

5 .  Praw a L yk u rg a  uftanawiały mię­
d z y  obyw atelam i rówmość fortun, i 
u t r z y m y w a ły  ią przez zakazanie han­
dlu  i w fze lk ieg o  przemyflu: w Krecie 
wolno było  każdemu powiękfzać fw óy  
m aiątek. Pierwfzyrai zabraniały  pra­
w a wfzelłriey kommunikacyi z obcemi. 

D ru d z y  nie chronili fię tego ,  w y fp a  
t a  handlowna, przyimuiąc do fiebie 

kupców  i podróżnych w fzyftkich  kra­
jów, zarażona zoftata chciwością bo. 
gaćtw i złem i przykładami. Z d aie  fię, 

ż e  L yku rg  w ięcey  za fad za ł  na św ią­
tobliwości obyczaiów , niżeli  na dobro­
ci p raw ; cóż z t ą d  p o fz ło ?  O to ,  że w 
żadnym  kraiu prawa n ie b y ły  tak  fza- 
nowane od urzędów i ludu iak w  Spar- 

cie. W  krecie  przeciw nie prawoda­
w c y ,  zdawali fię w ię c e y  zafsdzać na 

prawach, niż obyczaiach, i bardziey

   —  13
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Jlę ftarali o ukaranie wyftępków, niżeli }
uprzedzenie  onych : cóż z  te.:o wyni- «

Ł ło ?  niesprawiedliwość w urzędni*

Ł ach , zepfucie  obyczaiów  W pryw a- i  
tn ych . ' J,

Prawo fyn kretyzm n , które nakazy- ś

Wało zbierać fię wfzyftkim w przypad- i

Łu iakiey napaści od o b cy ch ,  niem o- I i 
g ło  ich zaflonić ani od dom owych nie- f

Zgod, ani od woyfic nieprzyiaciellkich, \

g d y ż  m eznofiło nienawiści pryw a- f
t n y c h ,  ale ie ty lk o  do czafa  zawie- l
i z a ła ,  a przez zw iązek  jen era ln y  nie 1
dogadzało interelTom pryw atnym . —

C o  do obyczaiów  daw nych  miefzkań- [
có w  tey  w y f p y , —  Kreteńczykow ie w  j

f w y c h  przylięgach nigdy nie używali j
imion bogów. Ż eb y  lud zachować od t
lideł w ym ow y, zakazano iey  nauczy- (

cielom przyftępu do t e y  w y fp y ,  ie- ^
dnak K reteńczykow ie  t ło m aczy li  się j
tak  iaśnie, iak Spartańczykow ie , a j
bardziey ftarali fię o gruntowność m y- 8

i i i ,  niżeli o Iłów w ybór.—  P o w y ż e y  t

S4 —-



Kandyi i z  ftrony ie y  zachod niey  

w y f p a :
Cerigo. N ie g d yś  C ythera, ieft t y l ­

ko dziś puftą i nieużyteczną fkałą. 
M izerna forteca zaftąpiła m ieyfce  k o ­

ścio ła  W en e ry ,  i kilkunaftu ftarych 
żo łn ierzy  W en e ck ich ,  n iep rzypom i-  
naią iak ż y w o  ciekawym  podróżnym  
iławn6y> Cythery. Jeft ona prawdzi- 
wem wygnaniem dla tych, k tó rzy  ie y  

ftrzegą, i fchrońieniem rozboyników, 
któlrzy fig u k ryw aią  m iędzy  lkałami, 
któremi ieft otoczona.

M ilo ,  ieft dofyć duża w y fp ą ,  na 
famem wftępie do Archipelagu. J e y  

po ło że n ie  czyni bardzo w ażnym  p ort  
i e y  głęboki i obfzern y  tak, że  w nim 
mogło by łię mieścić na raz kilka elkadr. 
G runt iey  t łu f ty  ieft i ż y ż n y ,  z które­
go zbieraią w ie le  fiarki i hałunu. Zu- 
p y  folne w ydaią  moc fo li;  na doli­

nach rodzi fię obficie w fzelk ie  zboże, 

a na wzgórkach wino iak naywybor- 

nieyfze. —  Miefizkańcy w f z y f c y  pra-

------------- —  15
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Wie fą G recy ,  ich ż o n y  nofzą odzie.

nie bogate, ale bardzo ś m ie fz n c ; za* 

chw alona ieft grzeczność ich i ochota, 

z  którą przyim uią cudzoziemców, kie­

d y  fig do nich udadzą, dla kupna ż y ­
w n o ś c i ,  lub ich robót iak ic h .—  Ką­

p ie le  wód g orą cyc h  mineralnych na 

t e y  w y fp ie  ttyną bardzo, leczą one 
różn e  choroby, ofobliwie Ikórne.

P ow ie trze  iednak tdy w y f p y  d ofyć  
ieft nie zdrowe. P rz yc zy n ą  tego fą  
exh a lacye  fiarczyfte, n ig dy  prawie 
n ie u fta iąc e ; g orą co ,  które w ychodzi 
z  różn ych  i a fk i ń toż  w ytry lk a ią ce  wo­

d y  wrzące po różn ych  m ieyfcach fą 
dowodem, ź e  pod całą powierzchnią 

t e y  w yfp y ,  znayduie fię og ień ,  k tó ry  
utrzym uią  miny fiarki, k tórey  dym 
o k ry w a  ziem ię  po wielu m ieyfca ch .—  
Z a  dawnych czasów  m iefzkańcy t e y  

w y f p y  byli wolnemi i nie podległemi 
od kilku wieków. Pod czas w o y n y  Pe- 

loponeńskiey  postanowili byli zacho­

w ać neutralność. L e c z  A tte ń czyk o -

wie



Wie rozgniewani, ż e  fię za niemi nie 

ośw iadczyli,  uderzyli  na ty c h  infula- 
irów, i po kilku bitwach pokonaw fzy  
ic h ,  przenieśli wfzyftkich  miefzkań- 
ców do A t ty k i .  Tam z w y c ię z c y  okru­
t n i ,  iefzcze więkfzą popełnili niefpra- 
w iedliwośćy k iedy  za  radą Alcybiada, 
w fzyftkich zdatnych do broni niew ol­
ników pomordowali. Woyflco Lacede- 
mońlkie z w y c ię ż y w fz y  A t te n y ,  przy-  
mufiło ie ,  że  refztę  ow ych  niefzczę- 

śliw ych  mufiały nazad przeprow adzić 
na w y fp ę  oyczyftą.

A r g e n tie r a ,  nazwana od min fre- 
fernych, których w ię c e y  zb o ia ż n i  Tur- 
fców nie doby w aią ,  ieft bardzo fzczu- 
p ła ;  wielkie o kręty  ftawaią na kotwi­
cach  p r z y  fmałey w yfep ce  , która ieft 

na przeciw ko. L e c z  łodziami zbliża- 
ią  fię do niey, dla handlu, k tó ry  nie 
w ie le  znaczy. Rodzi lię tam dofyć ba- 
Wełny, z którey kob iety  robią pończo­

c h y ;  p rzez  co maią fpofobność wda­

wania lię z temi, co do ich w y łp y  przy- 

Zab\ Obyw: *793, C . I . B
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byw aią. Uchodził one za  nayłago* 
dniefze na A rch ip elagu  ; mężowie ich 

p raw ie  w f z y f c y  m aryn a rze ,  g d y ż  

na w y fp ie  niemaii| lię czym  bawić, po- 

ruczaią im cale gofpodarftw o, kupcom 

źe g lu ią cy m  tak ieft miła ta  w y fp a ,  iż 

rzadko k tó ry  płynie tam tedy, że b y  

do niey  n iew ftąpił.
P a r o s , w y sp a  h a yp rze d n ieysza  z 

C y kla d , zarzucona ieft ftarodawnemi 

ruinami, które  daii} znać o iey prze- 

f z ł e y  wfpaniałości. O k rą g  iey  ca ły ,  

wynofi i i  m i l  F r a n c u z k i c h , 8 5 °  łą zn ** 
Pod czas e x p e d y c y i  D aryiifea  Pary i* 

c z y k o w ie  z łą c z y l i  fię z P erfam i, i byli 
z  niemi wraz porażeni pod Maratonem. 

F rzym ufzen i wrócić fie do miafta fwe-
go  byli  tam oblężeni od M ilcyadefa, Z 

którym  nawet iuż byli rozpoczęli  ka- 

p itulacyą. W  tym  Z daleka ukazał fię 
w ie lk i  ogień. O b lę zen cy  rozumiejąc, 

ż e t o b y ł  znak dany od f lo tty  P erlkiey , 

zb liża iącey  fię na o d f ie c z , nie d otrzy­

mali u gody  i przym ufili  do odwrotu
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te g o  wielkiego wodza A tten czyków , 
k t ó r y  za  tę  niefzczęśliw ą w ypraw ę 

mufiał d ługo  w więzieniu pokutować.
G d y  X e r x e s  przedfięwziął podbić 

G r e c y  ą ,  ci w yfp iarze  nakłonili  fię na 

iego  ftronę; ale go  zdradzi l i ,  patrza- 
iąc z  daleka na bitwę pod Salaminą 
L e c z  A tte ń c z yk o w  n ie u ie l i  sobie 
p r z e z  to ,  k t ó r z y  w krotce  potym  na 
Wyfpę P aros  u d e rzy li  i podbili ią.

Paros  b y ła  o y c z y z n ą  p o e ty  l ir y ­
czn eg o  A r c h ilo g a , którego G re c y a  w  

drugim rzędzie  kładła po H om erze, 

ale którego wierfze g orfzące  i zło ś li­
w e fa tyry  fta ły  fię dla wielu bardzo 

fzkodłiwemi. Jefzcze  bardzićy  w y fp a  
ta  Iłynęła  fwćmi marmurami, które 
r o z e fz ły  fię po c a le y  ziem i, a b y ł y  d o ­

byw ane w g ó rze  Marjsejse. W zię ty  
ón b y ł  dla fw e y  białości p rzed ziw n ey;  

używ ano go na k o llu m n y i  f a c y a ty  do 

kościołów i pałaców , a nayprzedniey- 
fi artyśc i  nie chcieli robić pamiątek i 

pofągów, ty lk o  z  n ieg o ,—  Dzifiay w y-

B s



fpa ta ,  lubo fucha, n ie z łe  jednak ieft  

upraw na, ma d o fyć  pięknych wiofek, 
i  zdaie f ię  bj'ć doftatecznie zamiefzka- 

jna od Greków, którym  fię T u r c y  nie 
naprzykrzaią.

A n tip a ros  ftynie p r z e z  fw ą grottę, 

która  uchodzi za  w y tw ó r  natury. Przez 

w ie le  przepaści i ialkiń p od-ziem n ych , 
p rz y c h o d z i  fię ntkonieć  do t e y  grot- 

t y ,  p e łn e y  ś l iczn ych  marmurów, w y ­
robionych ręką n atury  iak nayofobli- 

w ie y .  W ie le  ftupów maią figurę drzew 
kry fta l l iz ow an yc h , które fię kończą W 

sklepieniu, sy m etry a  pariuie tam w  

w ielu  m ieyfcach ;  marmur ieden w cale  

p r z e z ro c z y f ty ,  zdaie b yć  tworem  kon- 

j e l a c y i , która tam  co  dzień fprawuie 
nowe fkutki i odmienia fię uftawicznie.

N a xos  dzieli cd  p r ze s z łe y  w y s p y  

kanał ty lk o  wązki. Żadna z cyk ład ów  

w iew yrów m yw a iey , c o d o  rozległości, 

a nawet z S y c y l ią  m ogłaby fię równać, 
co do urodzayności. Jednak piękność 

idy nie wpada od razu w oczy podró-
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inem n,, k tóry  zb liżając  fię ku j>iey w i­
d zi  ty lk o  famę g óry  i {kały na okol. 

L e c z  to fą  w a ły ,  któremi ią zafloniła 

natura od wichrów i wiatrów fzkodli- 

w y c b ,  aby n ie fzk o d zily  rozlicznym 
{karbom, któremi napełnia doliny.—  

T am  to wyftaw ia  ona wfzyftkę fwoie 

okazałość. Źródła  i potoki fpadaiąc 

Z gór tyfiącznemi korytami kręcą flę 
po równinach, i odw ilżaią  ie. T r z o d y  

l ic zn e  błąkaią %  po trawach dziwnie 

g ę ftyc h  i aryfokich. F>gi p rzed n ie , w i­
na w yb o rn e ,  i wfzelkie ow oce rofną 

w fzę d zie  i ż y w ią  handel, k tó ry  pro­

w ad zą  fz c z fś l iw i  tó y  w y f p y  miefzkań- 

c y  dofyć fp o k o y n ie , g d y ż  i tu  od T u r ­

ków  niedoznaią uciśnienia.
Przed tym  m iefzkańcy N axos  choć 

tak  we wfzyftko  O pływ ający  i wolni, 
b y l i  iednak meżnemi i woiennemi. 
M ogli oni ftawić w polu 8000 p iechoty, 

Ferfow ie  mufieli z  niemi w a lczy ć ,  nim 

ich p.odbi, i to na krótki czas , g d y ż  

wnet iarzmo, ich z  fiebie zrzucili. Da-



w f z y  fw oie pofiłki G re k o m , popifali 
fię na bitwach pod Salam iną  i Plateą. 
A l e  przez to famo oftrzegli A tte ń cz y-  

Iców, ż e  czas  b y ł  potłumić tak bardzo 

wzrafłaisjcą ich poręgę. Jakoż gdy  po 

W oynie Perlkiey poltanowili niegodzi­

w ie  podbić c a ły  A rchipelag , nayprzód 

fw ą  potęgę obrócili przeciw w yfp ie  

N a x o s ,  i m e zoftawili ludowi tem u, 

iak ty lk o  wolność obchodzenia u ro czy­
śc ie  fw oich  daw nych św iąt i fwoich. 

igrzy fk .

l i s

Z dan ia interejfuiace publiczności A n -  

gieljk ie ij, o p, au/ach człowieka i re­

w olucji Francuzkiey.

F r a n c i i z i  podchleoiali fobię, i ufta* 

w icznie  w pifmach publicznych p o w ta ­

rza li ,  że  ich praw a człow ieka, m ia ły
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być p r z y ię te  w fz ę d z ie ,  i źe  na nich 

zafadzony rząd n in ie y fzy  w F ra n cy i  

m iał być w kró tce  roz fze rz on y  po, cą 
ie y  Europie. Ofobliwie zaś ohiecy-- 

w ali  oni fobie, źe  prawa te m iały  fpra- 

w ic  w A n g lij  powfzechną rewolucyą 

W umyftach, i pociągnąć za fobą re- 

w olucyą  p o li ty c z n ą ,  która b y ła  celem 
ż y c z e ń  n in ie yfzey  Francyi. Jak o ż 'w ie l­

kie iuż b y ł y  p rzygotow an ia  do tego. 

Pifma przen aifte ,  a nadewfzyftko kfiąź- 
ka Payna  o Praw ach człow ieka, któ- 

r e y  w czte rech  miefiącach do 40,000 

e x e m p la rz y  rozerwano, fp raw iły  b y ły  

w  gminie Angiellkim  naypoźądańfze 

dla Fran cuzów  wrażenie. Poformowa- 

ł y  fi? nawet tu ów dzie  tow arzyftw a 
l ic z n e ,  które przez  publiczne depu- 

tac ye  Z grom adzeniu  N a r: i konwen- 

c y i  rewolucyi w in fzow ały  i podobną u 
fiebre zrobić o b iecyw ały .

Rząd i konftytucya A n gieh kie  b y ł y  

w  oczyw iftym  niebeśpieczeńftwie. A le  

rząd i naród ten ocucił li?, i iak nay-



t f ż f z y c h  u ż y ł  środków, aby grożącą  

ju ż  zb li lk a  burzę odwrócić. Pod czas 

g d y  gabinet królewlki z w o ły w a ł  na­
g le  parlament, uzbraiał m ilicye i go­

to w a ł  w e wfzyftkich  portach ogromną 

p o t ę g f ,  aby zag orza łych  rewolucyo* 

3iiftów powściągnąć, w f z y fc y  dobrze 
edukow ani, światli i maiętni obyw a­

t e le  ftauęli p r z y  tronie, aby go we- 
fp r z e c ,  i zabronić , aby nie b y ł  zatrzę- 

śniony. P oform ow ały  fię w L on dyn ie  

i  po prow incyach  potężne a ffocyacye, 
ce lem  obftawania p r z y  konftytucyi. A  
ż e  chciano nawet zarażone urnylły 

u le c z y ć ,  przeto p rzec iw  zdaniom re- 

w o lu c y in ym , w yftawiono zdania kon- 

iifcytucyins?. B y ł  to  fpór rozumu z u- 
przedzeniem. światła  z fatfizywym bia­

łkiem , prawdy z  pozorem, który  ob- 

c h  d/ił wfzyftkie narody, i w art  aby 

ich  dofzedł wiadomości.
M ię dzy  liczr.emi to w arzystw am i,  

które  u ż y ły  broni rozumu na pokona­

nie ducha rewolucyinego w Anglij,
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w lław iły  fię dwa o fo b liw ie , których tu  
zdania i uwagi zaraz przeloźem y.

Jedne z  tyc h  tow arzyftw , zebrane 

w  celu zachowania wolności i włafno- 
ści ofobiliych na fe f ly i  20 Liftopada 

1792, w ob erży  pod znakiem Korony 
j K o tw icy  roztr2ijfalo i p rzy ie ło  na- 
f t fp u iące  uwagi.

” Zw aźaiąc  niebeśpieczeńftwo, na 

które fpokoyność publiczaa i porządek 

fij wydane przez raz fze rz an ie  pewnych, 

opimj n ieb eśp ieczn ych , zafadzonych 

na dowodach p o zo rn y ch ,  ale fa łfzy-  
w y c h ; i źe  te rozfzerzan ie  dzieie fię 

p r z e z  kiuby i tow arzyftw a , pod ró- 

żnem i nazwilkami w króleftwie; zdaie 
nam lię, że  ieft teraz powinnością 

w fzyftkich , którzy  pragnij frezerze  do­

bra fw ey  o y c z y z n y  przykład ać S»fzel- 
k ie g o  ftarania w okolicy  fw oiey, aby 
zatam ow ać okropne fkutlci rozfzerza- 

nia tak niebezpiecznego, i źe  naylku- 
te c z n ie y fz y  środek dóyścia te g o  celu 

chwalebnego, by łby  w uformowaniu

■u?



tow arzyftw  po różnych  ltronach pań- 
f tw a . których b y ło b y  zamiarem u trz y ­

manie praw, nifzczenie  pifm bun to­

w n ic z y c h ,  to ż  obrona osob i włafno- 

ści n a fz y c h  p rzeciw  nowościom i łu- 

p ie z tw o m , którem i zdaią fię nam za- 

"g ra źa ć  c i ,  co utrzym uią  zdania fzko- 

d liw e  k tóre  zabieramy się powścią­

g n ą ć .—  T e  zdania zaw ieraią  fię w  na- 
ftępuiących  i tym  podobnych w y r a ­

z a c h : —  W olność, i r ó w n o ś ć .—  N ic  

po królu —  nie trzeba parlamentu, 
i w ie le  innych. W fzyftk ie  te mniema­
nia w fenfie, które im daią, w y r a ż a ią  

zdania przeciw ne prawom tego  kraiu, 

a niektóre n a * e t  nie mogą fię oftać z  

dobrem fpo łeczności  pod iakąkolwiefe 

bądź formą rządu.
”  Z d aie  fię, ż e  zam iar t y c h  opinij 

ie ft ,  abyśmy fię zrzekli dobrowolnie 
w f z y f t k ie g o ,  co pofiadamy te raz ,  na- 

f z e y  r e l i j ,  nafzych praw , rządu na- 

f z e g o  cyw iln ego  i fp o leczen ftw a, dla 

now ego system atu  zasadzonego na



princypiach rów ności, a to pod prze- 

Wodnićfcwem ludzi zanurzonych w fpe- 
kul; y  K t ó r y m  fię w y fta w iły  w g ło ­

wie wyobrażenia  dólkonałości dotąd 

n ie z n a n e  na ś w i e c i e ; i zdaie fi<?, ź e  

apoftołowie te y  fek ty  zmierzaią wido­

cznie <10 tego, aby w yw ró cić  w fzy ftk ie  

lyftenjatą. rządu n m ie y fz e g o  i lpołe- 
c z n o ś c i , wmawiaiąc. w niew iadom ych, 

iak o b y  mieli pow ody do ftieukonten- 
to w a n ia w  różnych fw oięh  fy tu a cy a ch ,  

p ow ody, z  k tórych  jedne fą uroione, 

a drugie nie oddzielne od ż y c ia  lu d z ­
k ie g o ,  a zatem zn a y d o w a ły  fię, i będą 

znaydować zawfze. i pod każdą formą 

rządu, żadna odmiana nie m oże ich 
z n i f z c z y ć ,  a ząś odmiany teraz propo­

n o w an e, mogą ie nielkończenie p o­
m nożyć i zrobić daleko c ięź fze m i,

”  Z  dzieiów i codziennego uważania 
w ydaie  fię, ź e  nierówność rang i f o r ­

t u n ,  ieft raczey owocem uliłowań ka­

żdego obyw atela ,  niżeli flcutkiem ia- 

k iego  uftanowienia p rzem agałącego  v?



kraiu, C i  ftaią fię w ielk iem i, k tó r z y  
się bardzo d y s ty n g w o w a li  u ży c iem  

f w y c h  talen tów  naturalnych lub naby­

t y c h .  C i  zoftaią bogatem i, k tó rzy  

b y l i  ftatecznemi w przem yśle  i prą­
dach o k o ło  handlu, negocyow an ia, 

m an ufaktur, i innych u ż y te c z n y c h  

przedfięw zięciów. Jak w ie le  osób fi.** 

d z ą  na w yfo k ich  urzędach i pofiadaisj 

w ie lk ie  m a ią tk i , które urodziły  fię bez 
jedn ych  i drugich. Jak w iele  bogatych  

kupców  i bankierów, k tó r z y  zaczę li  los 
fw ó y  od lłnżenia za  kupczyków  i rach- 
miftrzów/ V/ te y  mierze iak bogacieli, 

przykład ali  fię każd y  w  fw ym  obrębie, 

iak  m o g li ,  do dania sw ey  o yczy-  

zn ie  o w e y  p o sta w y  b o g a c tw , która 
w praw ia w  zadumienie w fzyftkie  inne 

narody. Skutki to  Ą  te y  induftryi, któ­

re  fprawuią, ż e  fz lachcic m oże ż y ć  

św ietn ie  podlng rangi fw oiey, i że  ne- 
g o c y a n t , kupiec m oże u ż y w a ć  wielu 

kommiffantów, a ta  nierów ność, ta  

depen den cya ftawia każdego pa fwo-



Sfti m ieyfcu , podług- zdatności. T e  ro*, 

źności fłanów, tak fą wielorakie w An- 

g l i j , rż nie m afz  k r s iu , gdzieby ludzie 
z  induftryą i taleatam i mieli w ig c e y  

fpofobności w y w y ź f z e n ia  fig nad in* 

n y ch  w fp ół-ob yw ate lów .
"J e fte ś m y  p rze k o n an i,  z e  w y w r ó -  

cenie te g o  gm achu, k tó ry  ieft  d z ie ­

łem  ty lu  w iek ó w , i lu d zi  o w y ch  cn o-  
t l iw y c h ,  którzy  wftawili tę  w y fp ę  , aby  
po iław ić  inny na fundamencie mnie- 

m an ey  r ó w n o ś c i , n ie m o g ą  r a d z ić ,  

t y lk o  głupi lub złośliwi. — - G d y b y  

w f z y f c y  ludzie zoiłali od razu różne* 

m i,  w f z y f c y  ch cie liby  fig razem wy* 
w y ź f z y ć ;  a w tym  ftanie rze cz y ,  g d y ­
b y  b y ł y  cn o ty  lub talenta, g d y b y  go  
p o koy  i pomyślność c z y n i l i  kwitną* 

c y m ,  nie ie f lź e  o cze  willa iź  wnet mu- 

f ia łaby znowu powitać n ieró w n o ść  

rang i fortun ?
- P r z y k ł a d  kraiu fąfiedzkiego, do­

w o d z i ,  źe  p rzey śc ie  tak nagle przy- 

p r a w iło b y  o  niebeśpieczeĄstwo wła*



fności i życie-m iefzkańców t e y  wyfpy* 

k tó r zy  z a w iś lib y  od mnóftwa filozo­

fó w  fw ego  dobra fz u k aii jc yc h , i gmi­
nu rozh uk an ego , który niezna granic. 

T a k  te d y  n in ieyfza  je n e r a c y a  b y ła b y  

zruynow an a , a naftępuiąca niem ogła- 

b y  in a c z e y  zaradzić ftrafznym  zamie- 

fzan iom , iak p r z y w r a c a n e  rz e c z y  do 

tak ie g o  prawie ftanu, w iakim fą t e ­
r a z ,  i k tóry  p rze z  fam ty lk o  kapryś 

m ó g łb y  być teraz porzucony. Na ten 
c z a s  to uznano by dopiero iak ieft ko­

niecznie p o trzeb ny  ftan r z e c z y  niniey- 
f z y  i nierówność m iędzy  ludźmi ie- 

f z c z e b y  była  w ięklza .  Za cóż  t e d y  
b ez  żadnego widocznego p ożytku  chcij 

Zn ifzczyć jeneracyt} n in ie y fz i j?
” C o  do ow ych  praw c z ło w ie k a  tak  

zachw alonych* k tó ry ż  naród u ż y w a  

ich w olniey  iak nafz? K a żd y  c z ło ­

w iek  w pańftwie Angielfkith , n ie m a -l i  

z u p e łu e y  wolności robienia na f w ó y  

p o ż y te k  i fw ego  b liźn iego , i bronienia 

fw e y  w łafności  i ofoby p rze c iw  łotrom
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-------------------  g t

jąublicznym, lub pryw atnym  ? N ie  

ie f t - ź e  równym innym fw ym  w f p ó ł -  

obyw atelom  t a k ,  iak tylko być można 
bez narufzen ia  równości fw ego  fąfia- 

d a?  R elig ia  nafiza u c z y  n as, iż  take- 

śm y fię powinni zachow ać w zg lę d e m  
n afzych  bliźnich, iak ch cem y żeby  oni 

lię względem  nas zachow ali.  W  tym  

w zg lę d zie  niczego nam n ieb ra k u ie ;  

g d y ż  ta k  ubogi iak b o g a ty  w sp o ­

m a g a j  fię zobopolnie, i bronią p r z e ­
ciw  niesprawiedliwości,

" T a k i e  to fą praw a c z ło w ie k a ,  taka  
wolność k tó re y  z dawna za ż y w a m y , i 

n iem afz żadnego A n glik a  k t ó r y b y  nie 

powinien przelać krwi fw o ie y  dla prze- 
f z k o d z e n ia , aby fię w tym  naym niey- 
fza nieftała  odmiana. Z a trw ożen i  nie- 

z liczonem i ufiiowaniami wielu lu d zi  

Ikażonych, aby obalić rząd w fzelk i  i 
chcąc zabeśpieczyć od ich pocilków 

wolność nafzego kraiu , n ie w d a ią ć f ię  

Vv fpory  n a fz y ch  fąliadów, łą c z e m y  fię 

aby zatamować roz sz e rz a n ie  nauki,



którą  fozfiewaią. W  tym celu ftahd- 

5łV-iemy —  i- Że cel tego  tow arzyftwa 
jeft  tam ow ać i n ifzczyć  w fzeik ie  pifrna 

w io dące  do wzruszenia spokoyności 

t e g o  kraiu ; - -  S. Że towa rzyftwo fta- 

rać  fię będzie o obiasr.ieme m a te ry i ,  

k t ó r e  inteieffuią  teraz  publiczność i 

okazać, źe  nieIłuźtpdla te g o  kraiu. 3. 
Ż e  tow arzyftw o z wdzięcz nośdą przy-* 

imować będzie w fzeik ie  ku temu koń­
cowi zm ierzające  pifma, i 4. Starać 

fię będzie o uformowanie podobnych 

t o w a r z y f tw  po innych ftronach pań- 

ftwa.

D ru gie  tow arzyftw o czyli  klub pod 

t y t u ł e m : Obrońców IV olnosci i wła- 

f n o ś c i , przeciw  republikanom  i stry­
charzom  O  w yd ało  naftfpuiącą wa­

żn ą  rezolucyą.
”  T o -

3 *

(* )  Tak tam teraz naZijwaią ty ch t 
co to chcą wfzuslko rów nać i śtty- 

chować.



" T o w a r z y f t w o  z w a ż a ią c ,  ź e  w ięk -  
fza  cz ęść  t y c h  co przedaią  i roznofzą 

pifma buntow n icze i podburzające, nie 
znaią t ru c iz n y  którą  lud z u r a ż a ią ,  i  

n ie p rz e w id u ią  n iefzczęść k tó re  z nich 
m ogą  w yn ikn ąć ,  ftanow i; —  ź e  w f z y .  

f c y  kfięgarze i roznoficiele pifm wfpo- 

m nionych, ia k o t e ż  ich autorow ie pod­
padają k a ro m , które w y z n a c z a  prawo 

przec iw  fprawcom i p o d ż e g a c z o m  bun­
tów.

” 2 w a ż a ią c  nadto , ź e  ludzie z łe  in- 

ten cyon ow an i u ży w a ią  n ie z n a n y c h  w  
tym  kram  fp o fjb ó w , aby r o z f z e r z y ć  

opinie fw oie n ie b e śp ie c z n e , udali fig 

ofobliw ie do rzem ieślników i rolników; 
i ź e  p rze z  fwe pifm a i ro zm o w y  ftara- 
li fię zn ien aw id zieć  im króla i konfty- 

t u c y ą ,  łudząc ich p różną  n ad zie ją , ia- 
k o b y  ich k o n d yc ya  m iała b yć  p o le p ,  

fzon a  przez  zniefienie w f z e lk ie y  ró­
ż n ic y  w rangach i m ajątkach, na k tó .  

r ć y  m ieyfce  miała naftać równość, fta­

nowi : -  ż e b y  z a le c iż  wfzyftkim p rzó d ,  
Zab: Obyw; C. L  C



kom  familij i p rze ło żo n y m  f a b r y k ,  
w fzy ftk im  kupcom  i inn^m , aby w fzel-  

kiem i fpofobami ftarali w y p ro w ad zić  

z  błedh fw y c h  robotników , domowni­
ków, sąsiadów , nakoniec w s z y s t k i c h , 

k tó r y c h  będą rozumieli b yć  zw ied z io ­

n y m i,  p rze z  pifma i m ow y buntowni­

c z e ,  p rzeftrzegaiąc  ic h ,  że  ieże li  p o ­

pierać będą f low y lub uczynkami z d a ­
nia b u n to w n ic ze ,  za flu żą  p r z e z  to  fa ­

m ę na k a ry  prawem  w y z n a c z o n e : na-
d e w fz y ftk o  p rzek o n yw aią c  ic h ,  ż e  na- 

d zie ie  k tóre  im u c z y n io n o ,  n ieb ęd ą  
b y d ź  m o g ły  n ig dy  u fku teczn ion e; o -  

w fzem  w fz y ftk ie  te z łe  zam iary  zni-  

f z c z ą  m anufaktury i h a n d e l , k tóre  im 

daią  fposób do ż y c i a ,  k ie d y  fą  pra- 

c o w it e m i ; t e ż  fame niegodziwe zamia­

r y  z n ifz c z ą  w fzy ftk ie  uftanowienia i 

fundusze dla ubogich , z  k tó ry c h  oni 

te ra z  korzyfta ią  k ied y  fię trafi , że  nie 

m ogą  pracować.
”  Stanow i: że  dla przeftrogi niero- 

ftropn ych, i nauki n ie ś w ia d o m y c h ,



w ydrukow ana będzie  c y t a c y a  p r a w ,  

p r z e z  flawnego E la ckśłon a , w y ię ta  z  
kfięgi 4. rozd: 9 „

N a r e f z c i e ,  o byw atele  co nayzn a- 

czn ieyfi  Londynu ze b ra w szy  fię w l i c z ­

bie 5000 osó b , w yd ali  ftawną naftę, 
pu iącą  d ek larac yąrr:

" M y  ku p cy ,  b ankierow ie ,  n e g o cy -  
anci i inni m iefzk ań cy  miafta L o n d y ­

n u ,  n i i e y  p o d p ifan i,  w id z ą c  z  w ie l­

kim ża le m , że  za czyn a ią  fię fz e r z y ć  

opinie  iak n a y b a rd zie y  p rzec iw iące  

się  naszym  n a y w a ż n ie y s z y m  interes- 

som, i zm ierzającym  do obalenia prin- 
c y p ió w , które  z r o d z i ły  i za c h o w a ły  

n a y d ro źfz e  n afze  p rzyw ile ie  rozum ie- 
m y,  z e  ieft nafzą powinnością iftotną 

w e z w a ć  w fzy ftk ich  ob y w a te l i ,  aby fię 

z ł ą c z y l i  z  n am i,  w celu oświadczenia^ 

publicznie  p rzy w ią za n ia  naszego  do 
k o h fty tu c y i  t y c h  króleftw, którą po­

winniśm y w y fo c e  c e n ić ,  dla ie y  da- 

w n o ś c i ,  i dla doświadczenia iey  fz czę -  
śliw ego , od wieku do w ieku, i że  pod

C  a



nią  ftała fię rew olu cya  1688: Konftytu* 
c y a  ta  dofyć  m ądrze u ło ż o n a ,  ab y  

rozszerza ła  w s zę d z ie  pomyślność i 

ow oce p raw dziw ćy  wolności; Konfty- 

tu c y a  maiąca ten  rzadki a w a n t a z ,  
m ogła p r z e d te m , m oże teraz 1 b ę ­

d zie  m ogła, iak się spodziew am y na 
potem  popraw iać fw e b łęd y,  i refor­

m ow ać fw e z ł o ż y t y :  dośw iadczenie 

ie y ,  które  fię okazało W popraw ie rol- 

n if tw a ,  i m an ufaktur; w ftanie k w i­

tn ącym  ż e g lu g i  i handlu n afzego  i w  
zn aczn ym  w zro ście  n a fz e y  lud n o ści,  
fą  t o  mocne pow ody do ośw iadczenia  

publicznie m ocney  n a fz e y  rezolucyi, 

ż e  ch ce m y  w fzelk iem i liłami i fpofo- 

bam i, które ty lk o  będą w  mocy na­

f z e y  w fpierać dawną i w yborną kon- 

s t y t u c y ą  W ie lk ie y  B r y ta n i j ,  i rząd  

łk ładaiący  fię z k ró la ,  lordów i poiło w 
lu d u ,  i" ło ż y ć  w fze lk ie  uliłowania, i u 

w s z y s t k ic h  o s ó b , z któremi ży ie m y ,  

aby w nie wpoić fzanowanie i poflu- 

fzeńftw o praw fw e g o  krain , które d o­



3 ?

tąd  u tr z y m y w a ły  w o ln o ść ,  zach ow a­
ł y  w łasn ości,  i p o m n o ży ły  szczęśli­

w o ść  i p o c ie c h ę  w oln ego  narodu.,,

Z  t e g o  w fzy ftk iego  okazuie lię w i­

docznie , iaki teraz  ie s t  duch publi­

c z n y  w  A n g l i j ,  i iak daleki ieft naród 

A ngicllk i od r e w o lu c y i , którą n ie k tó ­

r z y  ftarali fię fpraw ić  w  t e y  fz czę -  

ś l iw e y  w yfpie . C zas i dośw iadczenie 

o tw o r z y ły  tam w szystk im  s łu s z n y m  

o byw atelom  o c z y  t a k ,  ź e  wolą te raz  
niektóre  małe w a d y  k o n fty tę cy i  zno- 

fić , a być p r z y  tym  praw dziw ie  wol- 

nemi i fz czg ś l iw e m i,  niżeli  p r z e z  ra­
p tow n ą ie y  odmianę narażać s ieb ie ,  

f w ą  fpokoyność i fwe njaiątki na ta ­

k ie  n iebeśpieczeńftw a, iakich doznaie 
cala Francya.



III .
K rótkie a dokładne opijanie teg o, co 

fię  trafiło p o d  T h i o n y i l l e  od p o­

czątku aż do końca oblężenia, przez, 

iednego tamecznego ojficera.

3$

C j T e n e r a ł  W im pfen  n a y w y ź s z ą  W 
ThionviLle m aiący  zw ierzch n o ść,  p rzez  

fw e  korrefpondencye zagraniczne do- 

w /ed zia ł  fię by ł  dokładnie, iaka była  
p lan ta ,  k t ó r ą  d w o ry  koalicy i  m ia ły  
zach o w ać w attakowdniu F ra n c y i .—  
W ie d z ia ł  on że  x ią ź e  Brunśw icki miał 

z a c z ą ć  od L o n g w y , pod czas g d y  in­

ne koalicy jn e  w oyfko miało u d e rz y ć  
na M e tz ,  zo s ta w u ią c  na boku T h io n ­

y ille ,  k tóre , m ów iono, same p rze z  fig 

m iało w paść w ręce koalicyi.  N a ty m  

to  fundam encie fVim pfen za ło ży ł  
fw ó y  układ. A le  iak w iele  on znay- 

dow ał p r z e f z k o d , iak w ie le  trzeba mu 

b y ł o  u ż y ć  strata  gem atów  p o li ty ­
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czn ych  i w o ie n n y c h , aby odw rócić z a ­

mach n iep rz yia c ie lsk i  i miaflo fw oie  

p rzy p row ad zić  do ftanu ob ro n y? U tw o- 

r z y w f z y  n ie ia k o  lu d z i ,  c z y n n ik ó w  i 

r z e c z y  po trzeb n e , t rz e b a  b y f o  p r z y ­

ciągnąć tam niep rzyiacie la;  g d y ż  M etz  

od  razu b y ł o b y  w z ię te ,  iak  ty lk o  z o ­

s t a ło b y  o p asa n e,  g d y b y  w s z y s t k ie  

lkombinowane fiły u d e r z y ł y  razem na 

niego, Z aftaw ił  te d y  na m e p r z y ia c ió ł  
l id ła ,  aby ich zw ab ić  i te  mu fię uda­

ł y ;  lecz  mało na tym  , trz e b a  go  tam  
b y ł o  d łu g o  z a trz y m a ć ,  a b y  małe kor- 

p u fa  Francuzkie m iały  czas  zebrania 

s ię  w  w o y s k o , D u m ou rier  i K eller— 

m ann  z łącze n ia  f i ę , a c a ły  naród nad- 
ciągn ienia  ze  w fzy ftk ich  ftron. P r ó c z  

te g o  trzeb a  b y ło  p rze s zk o d zić  nie­

przy jac ie lo w i do ro z p o c zę c ia  appro- 

fz ó w , co fię ftało to  p rze z  okazan ie  z  

ftron y  kommendanta iakieyfiś ł a t w o ­
śc i  do poddania tw ie rd z y ,  która fpra- 

w iła  ż e  n ie p rz y ia c ie l  zaniechał fpro- 

w adzić  z  fo b ą  w f z y f łk ie g o ,  co  b y ło
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p otrzebnego do regularn ego oblęźe* 

n ia ;  to  przez c z ę s te  z  m iasta w ycie­
c z k i ,  które c z y n i l i  w o lo n te ro w ie ,  ia- 

Icoby mimo w ie d z y  kommendanta. Nie 
d ługo fpoftrzegł n ie p r z y ia c ie l , ż e  go 

p e w n ie  ty lk o  łudzon o, le cz  ta  refłe- 

x y a  iuż b y ła  z a p o z n a .  G e n e ra ł  !Vimp- 

f e n  iuż b y ł  zy lk a ł  dni k ilka, a to iu ż 
b y ł o  w ie le  dla w o y lk a  x ią ż ę c ia  Brun- 

ś w i k a , które fię coraz d aley  wgłąb 

kraiu zapufzczało  bez żyw n o ści  i z a ­

b y t k ó w  odzienia, amm unicyi, które 
m ia ły  być dopiero za niemi fpufzczo- 
n e  rzeką, M ozcLlą, p o  poddaniu fię 
ThionuiUe i A ietzu .

W  nocy, m iędzy 5 i 6 8bra n iep rzy­

iac ie l  z b l i ż y ł  fię z  60 harmatami wiel­

k iego  kalibru, i g oto w a ł  się do s y p a ­

nia battery i.  L e c z  W im pfen  g d y  uy- 

rza ł  n iep rzyiació ł,  że  fię iuż zebrali 

w  k u p ę ,  kazał nagle rozpocząć kano­

nadę, tak  g w a łto w n ą ,  jż  nią ogień 

n ieprzyiacielfk i p r z y t łu m ił ,  i ubił mu 

p rzez  t r z y  g o d zin y  iakie 7 — 800 lu­



d zi ,  i gdyby b y ł JVimpfen n ie z n a y -  

20w A  fię w okopie opodal od m iafta , 

W ten czas k iedy  ftrzel»nie nieprzyia- 
cie l lk ie  uftało ze  w fzy  ftlfim , t o b y  mu 

b y l zabrał całą  a r ł y l l e r y ą ; ale  g d y  

p o w racał  z  o k o p u ,  m ż  się miało na 

d z ie ń ,  a m omentu, w którym  ogień  
f o r t e c y  przetkał, u ż y ł  fzyp k o  n iep rzy-  

ia c ie l  na odprow adzenie  fw oiey  arty ł-  
I e r y i ,  którą iuż b y ł  opuścił ,  tak  d a ­

l e c e ,  z e  g d y  w ypadli  z miafta wolon* 
t e r o w i e , n ie z a fta l i ,  iak ty lk o  pogru­

chotan e law ety ,  ammunicye i t. d. D o  

dnia ę n:e przeftawano p ify w a ć  do fie- 
bie z obu ftron. i generał W im pfen  oddal 

W 150 ludzi w i z y t ę  generałow i d ’ A n ti-  
ch a m p . k tóry  m iał  z fabą 800 ludzi.

D opiero  dnia 15 lV im pfen  z rzuc ił  z  

i iebie wcale malkę, i co dzień n iep rz y ­
jaciela  attakow ał,  naprzykrzał mu fię ,  

m o s ty  mu p o zry w a ł,  pozabierał mu 

m ag azyn y , a na refzcie  dwiema fz c z ę -  
śliwem i p o ty c z k a m i,  iedną pod sa­

mem miaftem, drugą o 3 mile, p rzy -

4 i



mufił go  do porzucenia fw eg o  przed- 

f ięw zięcia. Dnia 17 n ie p rzy ia c ie i  iu ź  

ś ie  w ię c e y  nie ukazał. —  N ig d y  mu 
nie  dano okopać fię , lub u fyp a c  bate- 
r y i .  Jak t y lk o  przyniółl  fa fz yn ę  lub 

k o fz  do z ie m i,  zaraz mu ie zab ieran o ' 

K o p a ł- l i  z ie m ię ?  N atych m iaft  mu rów 
z a fy p y w a n o  ; iednem Iłow em , tak  mu 
d okuczan o, ż e  w miefiąc o b le g a ią c y ,  

z o f ta ł  fam oblężonym .
Ż e b y  bronić T hion u illu  p rze c iw  r e ­

g ularn em u o b lę że n iu ,  trzeba b y ło  1 2 -  

15,000 lu d z i ,  a n ie b y ło  ic h ,  t y lk o  
5000, p rócz t e g o ,  fam obwód m iafta 

n ie m a ,  iak  16 m inut cyrk um fe ren cy i,  

a ie g o  fo r ty f ik a c y e  rozciąg a ią  fię na 

39oo fążn i.  Jeżeli  te d y  kommendant 
b y ł b y  tak zro b ił,  iak fobie poftąpiono 

w  L il le ,  i żb y  f i f  b y ł  zam knął w mu- 
rach, i przeftał na odfyłan iu  n ie p r z y ­
jacie low i bomb i k u l,  to  zapew ne w y- 

ft rz e la w fz y  w fzy ftk ie  am m unicye, b y ł ­

b y  p r z y p ro w a d z o n y  do o ftatn ićy  rezo- 

W y i ,  to  ieft: w y fa d ze o ia  fię proch a-



mi na p ow ietrze  ; g d y ż  te  m ałe  mialto 

w  5 dni b y ło b y  od n iep rzyiació ł  obró­
cone w  p e r z y n ę . —  M ożn a  m ów ić,  ż e  

opieranie  fię d łu g ie  T hio n u illu  zbaw iło  
F r a n c y ą .  i że  te oblężen ie  b y ło  nayu- 

c ie fż n ie y fz e  i n a y p ło d n ie y fz e  w  po­
t y c z k i  od ro z p o c zę c ia  t e y  w o y n y .

IY.
L if t  tedney D am y A n g ieljk iey  s  N i z -  

z a  J ? g 2 ..

z Nizz.a. 4  Sbra I 7 9 2 .
" D

JL raw dziw ie  m i ły  p rzy iac ie lu ,  mo­

ż e s z  nas mieć W M Pan za  n ieszc zę­

ś l iw y c h ;  g d y ż  w ten czas w łaśn ie  do­

staliśm y się do N iz z a ,  k ie d y  było  od 

f w y c h  niep rzyiació ł  opanowane. N a ­
turalnie ciekaw y W M Pan iesteś  w ie­

dzieć n iektóre osobliw sze okoliczno­

ś c i ,  d l a t e g o  w y p i f z ę  ie tu WMPanu.



P rz yb yliśm y  tu 22 ^bra; miafto b y ­

ł o  osadzone w oyskiem  Piemontskinij 

oboz ftał nad rzek ą  F a r o , i w ie le  bat- 

t e r y i  zn a yd ow ało  się na okoł miasta. 

S łow em  w fzy ftk o  miało poftać woien- 

n ą  tak,, ź e  te g o  momentu chcieliśm y 

nazad z m iasta ,  i c a łe y  t e y  o k olicy  

w y ie c h a ć .  L e c z  m ielzkancy  tam eczni 

i  officerowie dodali nam fe r c a ,  tw ier­
d z ą c ,  iź  nam fię nie trzeba b y ło  n ic z e ­

g o  obaw iać, g d y ż  w Prow ancyi prze- 

f z ł ć y  m ało b y ło  w o ylk a  F ra n c u zk ie g o , 

a choćby  te ż  do N izz y  zabierano fię 
a ttak  p r z y p u ś c ić ,  to ł a t w o b y  nam 

b y ło  fchronić f ię 'z a w c za fu .  T o  fpra- 

w i ł o ,, że ś m y  fię ufpokoili i zoftali na 
m ie y fc u .  Pofianowiliśiny p o ty  fię za­

baw ić  w  ied n ey  o b e r ż y ,  p ó k ib y śm y  
sobie po niew ygodach  p o d ię ty c h  w
drodze z T u ryn u , nie odpoczęli.  L e c z

w n e t  ża łow aliśm y tego. G d y ż  w e  

środę 26 7bra zatrzym ano iuż p o c z tę  

w  A n tibes. N azaiutrz z  dala ukazały  

fię n iektóre  Fran cuzkie  f r e g a t t y ;  te -
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g o ż  fam ego dnia obwołano w m ie śc ie  

z e  k a ż d y  kto  t y l k o  miał k o n i e , lub 
ofty, pow inien ie dać do poflugi kró- 

le w s k ie y .  P rz e z  to  zn ikn ęła  dla nas 

w ie lka  nadzieia wym knieniu  fię z mia­

sta  lą d e m ; a aaś nazaiutr* w  p ią te k  

z  rana u y r z e l iś m y  Fran cuzką flottę  

która tu  i ów dzie bez porządku przed 

hawem ftała na kotw icach. N a t y c h ­

m iast  staraliśm y się naiąć o kręt  iafci 
AngielCki, i umknąć w o d ą ,  zanim b y  

z a c z ę to  do miafta ftrze lać :  ale mimo 

w fze lk ich  zachodów, nie m ogliśm y fię 

d cw ied zićć  o żadnym okręcie  A n g ie l .  

ik im , k tóryb y  b y ł  gotó w  w y iś ć  pod 

żag le .  O k o ło  południa dowiedzieli- '  
śm y s ię ,  że  król Sardyński p rz y s ła ł  

s z ta fe tę  z T u ryn u , i rozkazał office- 

rom sw oim , aby się z  w oyskiem  iak 

n a y p rę d z e y  cofnęli i N izz ę  opuścili. 

T o  fpraw iło  w  miefzkańcsmh lłrafzno 

pom iefzanie. W ielu  uciekało  p ie ch o ­

tą  m iędzy  A lp y  ; inni krzątali  fię o ko­

ło  uprowadzenia za  miafto, lub fcho-



Wania w  m ieyfcach  b eśp ieczn iey fzych , 

r z e c z y  i lp rz ę tó w  droźfzych . W rze- 
c z y  fanney obawa miefzkąftców te g o  
miafta n ie b y ła  bez fundamentu. Król 

S a r d y ń s k i ,  n i e t y lk o  tu był  przy ią ł  

k ilka  t y s i ę c y  a ry sto k ra tó w  Francuz- 

k ich  i d a ł  im obronę, ale nawet c a łą  

d e m o k ra ty c z n ą  p a r t y ą ,  która  się tu 

zn a yd o w a la ,  pogn ębił ,  w y g n a ł  i nie­
k tó r y c h  k azał  w więzieniu  p o o fa d za ć ; 

f lu fzn ie  te d y  z  ftrony Fran cuzów  oba­

wiano fię zem fty . »
D w ie  lub t r z y  g od zin y  p rzep ędzili­

śm y w iak n a y w ię k fz e y  n iep ew n ości  i 
w ie lk ie y  boiaźni. —  N iz z a  w  o k ru tn ey  
niefp ok oyn ośc i  oczek iw ała  lo fu ,  k tóry  

ią  miał w n et  fpotkać. W te m  woyflco 
Piemontlkie w y c ią g n ę ło  z zim ną krwią, 

i zoftawiło nas d y lk re c y i  Fran cuzów . 
F lo t ta  ich p o m ału  p rzyb liża ła  się W 

porządku c o r a z  d aley , i n a re sz c ie  

ufzylcow ała  fię w  l in ią  przed hawem. 

W  ten że  fam czas polła ła  łód ź  z p a w i­

lonem pókoiu. Osoby w  te y  łodzi
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b ęd ące  d a w ały  d o s y ć  d łu g o  z n a k ,  i i  

ż ą d a ły  r o z m o w y ,  co p rze s tra s z e n i  
o b y w a te le  nie zaraz sp o s trze g l i .  N a  

re fz c ie  w yflano ta k ż e  od b rzeg u  łó d ź  
z  pawillonem  miafta. T a k  t e d y  obie 

lod zie  p r z y b y ły  do brzegu. F ran cuz* 

k i  officer w yfiadł na b rze g ,  i ośw iad­

c z a ł ,  iź  po to p r z y b y ł ,  aby F rancuz- 

k ie g o  kopsula z  w iez ien ia  u w oln ił  i  

z a w ió z ł  na flo ttę .  U rzędn icy  m iey-  

f c y ,  k tó r z y  byli p o z o f t a l i , w yd ali  na. 

t y c h m ia s t  konsula, i poddali zaraz  

Francuzom  miafto, choć oni te g o  je ­

s z c z e  n ie b y li  żądali. K onsul F ra n ­

cuzki udał fię za tem  na f l o t t ę , i p r z e z  

kilka  godzin b y ła  iak n a y w ię k fz a  fpo- 
k o yn o ś ć .  Przez te n  czas r e fz ta  w o y -  

flca Piemontlkiego w y cią g n ę ła  ku Tu- 
rynow i i  ludzie prawie w f z y f c y  boiąc 

fię bombardowania, pouciekali  w g ó ry .  

M y  ty lk o  A n g l ic y  zoftaliśm y w f z y f c y  
s p u s zcz a ią c  się na wspaniałość F ran­

cu zką .  Ku w ie c zo ro w i p r zy b y ło  z  

A n tibes  kilku oflieerów, k t ó r z y  uwia­



dom ili ż e  dopiero nazaiutrz miało z  

tam tąd  do N iz z a  przyciągn ąć  całe 

w o y k o .  Ż e  miafto zoftało bez żad ney  

W’oyskovrey  z a s ło n y ,  przeto  całą noc 

zaw iś liśm y od d ys k re cy i  lud u, k tó ry  

dopuścił  fię n iektórych  zbytków* N a ­

za iu trz  o godzinie dopiero 5 po połu­

d n i u ,  dar.o znać iź w oj Iko Francuz- 

k ie  nadchodziło. Przed nim niełiono 

w ie lk ą  o liwną g a ł f ż ,  a na n iey  c z a p ­

k ę  w o ln o śc i ,  i k o lo ry  narodowe.
F ran cuzki generał A n zelm ę  w f z e d ł  

te d y  z  c z ę ś c ią  w cyfk a  do miafta, i fta- 
r a w f z y  w p arad zie ,  m iał do ludu mo­
w ę ,  p rzyrzek a iąc  uru w olność i obro­

nę. <?dy mowę Iko ń czy ł,  i w yflu ch a ł 

iak  lud w o ła ł ,  niech ż y ie  naród! c ią ­

gnęło  woyfiko ca łe  n a 'c k o ł  w ałów , w 
liczbie mówią 3 5 ,0 0 0 . —  W idzie liśm y 

c a łe  te w o y lk o ,  i nie f ly fze liśm y, ż e ­

b y  który  officer lub ż o łn ie r z  w y m ó ­

w i ł  iakie s łow o, które by  m ogło  za­
smucić i u pokorzyć za w o io w a n ych  ; 

ow fzeia  k a żd y  z Francuzów  fprawo-
wał

4 8 -------------



*rał fię bardzo fp o k o y n ie ,  i o k a z y w a ł  

z e  b y ł  wart n a b y te y  wolności. Jednak 

W w iec zó r  tra f i ły  fig niektóre zb y tk i , 

co  nas p rzy w io d ło  nazaiutrz do żą d a ­
n ia , aby nam była  dana z a ło g a ,  dla 

obrony ż y c ia  i w łasności naszychi 

Kommendant miafta by ł  tak  g rz e cz n y ,  
z e  fam do nas p r z y fz e d ł  i ofiarował 
nam w artę  z ty lu  lu d z i , i lebyśm y t y l -  

ko fami c h c i e l i , p o zw olił  nam tą k ź e  

przen ieść  fię z e  w fzyftk iem i nafzćm i 
rzeczam i na o krę t  Angielfki. D a ł  nam 

potem  w artę z  so  Judzi i z a le c i ł  im ,  

a b y  nas iako p r z y ia c ió ł  F ra n cyi  ftrze - 

g l i , i zasłaniali iak n a y le p ie y .  N ie  

ty lk o  nam , le c z  w szystk im  familiom 
A n g ie i lk im , które fif  w  N izza  znay- 

d ow ały ,  podawano w a r ty  dla ich be- 

ś p ie c ż e ń f t w a ; w p o w fz ech n ośc i  r o z ­
k a z a ł  kommendant, aby z  A n g lik am i 
obchodzono fię iak n a y w z glę d n ie y .  T e  

roz k az y  b y ły  potw ierd zon e od genera­

ł a —  T ak  te d y  p r z e ż y l iś m y  tu kilka­

naście godzin pod rządem Francuz- 
Zub: O bym  Cz: I .  / D



kim, i możemy mówić, źe niemafz ani 
jedney godziny, w którey nie doznali­
byśm y dowodów ^wielkiego fzacunku. 
które Francuzi okazuią ku Anglikom-

V,
Treió zdań parlam entu A ngielfkiegot 

w zględem  interejsow Francyi i E u -

(  C ią g  drugi. )

Sefsya so G rudnia w izbie  
Po  p rzec zyta n iu  b illu ,  w zględem  osób 

arefztow anych  za  d łu g  300 fzterl:  w y-  

n o fz ąc y ,  lord GrenuiUe r z e k ł : iż  w iel­

ka liczba cudzoziemców, k tó r z y  się 

zn ayd u ią  w tym  kraiu, i m iędzy  kto- 

remi fą  te ż  t a c y ,  co maią inten- 
c y e  z ło ś liw e  p rze c iw  rządowi tu te y -  

fz e m u , fpraw ila  p o d e yrze n ie  przec iw



nim w m in iftrac h , t a k ż e  mufZi| radzić 
ieden środek p r z y z w o ity  do odw rócę, 

nia zam achów  izkod liw ych  p rze c iw  te* 
mu kraiow i. Żądał  potym  P. G ren . 
m ile , aby ten b ill b y ł w ydrukow any, 

o  k tórego  zam iarze i lkutkach, miał 

mówić dopiero p r z y  powtórnem  iego  
czytaniu. C z y ta n o  te d y  b ill ten pier- 
w f z y  r a z , i nakazano iego drukowanie. 

N a za iu trz ,  zalecono ty lk o  lordom , aby 
się na s e fs y i  następ uiącey, p r z y  po- 

wtornem  czytan iu  billu  z n a y d o w a l i .—  

Dnia 21 lord G r e n tille  z a g a i ł  od ż ą ­

dania, aby w spom niony b ill  z o s ta ł  
drugi raz c z y ta n y .  L e  M arą uis Las- 

dow n, o św ia d czy ł,  iak go mocno in- 

tereflow ało  dalfze zachow anie pokoiu. 
W o y n y  p ó ty  się śtrzedz trz e b a ,  póki 

honor i dobra wiara nie p rzy w io d ą  An- 

glij do zerwania pokoiu. ” S ły fza łem , 
m ówił, z e  Hollandya niema otw arcie  
S k a ld y  za  tak  szkodliwe dlą sw e g o  
handlu, iz b y  dla te g o  koniecznie i e y  

trzeba w c ią g n ą ć  w w oyn ę A n g lią  , fw o

D a
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ię alliantkę. C o  ieże li  tak  ie f t , Prus- 

sy  i A u s t r y a  w n e t b y s ię  starały  za ­

w rzeć  p o kóy  z Fran cyą  , a tak fpokoy 
ność E u ro p y  zoftałaby p rzyw rócony. 

Pokoiu ż y c z y ć  fobie powinien k a żd y  

kray ,  a ofobliw ie Angielfki. U bole­

wam  te d y ,  ż e  A n g l ia ,  k to r e y  w p ły w  

bardzo m ógł b yć  zn a c z n y  w Francyi, 
nie w y s tą p i ła  d a w n ie y , iak pośredni­

c z k a ,  nie ty lk o  na dobro H ollan dyi,  

a le  t e ż  i innych mocarftw. T y m  

sposobem m og ła  była u trz ym a ć  ró­
w now ażność w  Europie  i pogodzić  

w f z y ftk ie  narody. L e c z  co minęło 
t e g o  iuż n ie m a fz ,  zaradzać te d y  na­

l e ż y  n in ieyfzym  czafom. Co  m yślę 
proponow ać ieft to  bardzo w ie lk iey  

w a g i  i rozu m iem , ż e  izba tenże fam 
będzie  miała fen tym en t co  ia. L u ­

d w i k  X V I .  znayduie fię w iak nayopła- 
kańszym  stanie. H o n o r , godność i 
ludzkość W . Brytanij  w y c ią g a ią ,  aby 

się starać o odw rócenie śm iertelnego 

uderzenia, które grozi głowie tego
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n ie fzc z ę ś l iw e g o  monarchy. L os nie- 

f z c z ę ś l iw y  L u d w i k a  X V I .  zafluguie na 

pierwfizą uw agę izby; zaś bill w z g l ę ­

dem emigrantów Francnzkich w art 
d ru g iey.

T e  dwie pobudki (kłoniły mię do u- 
ło ż e n ia  dwóch r e z o lu c y i ;  p ie rw s za ,  

ż e b y  profić J. K. Mość, aby w yp raw ił  

poflów  do t y c h ,  k tó rzy  fą  teraz u fly-  

ru rządu F ran cuzkiego, dla oświad­
czenia, im, iak Ji K. M ość intereffuie 

los L u d w i k a  X V I .  i iego fam ilij ,  i 

dla  negocyow an ia  z tem i wfzyftkiem i, 
od k tórych  z a w is ł  osobliw iey ten że  

los n iefzczęśliw eg o  monarchy. Druga 

re z o lu c y a  ściąga fię do em igrantów 

Fran cu zkich ,  k tó r z y  znaydow ali fię W 

n a y n ę d zn ie y fzy m  ftanie, i ledw ie iuż 

z  g łodu  n ieum ieraią , za tem  rad ził ,  

aby część ich b y ła  poftana do Kanady.
G d y  potem  M arquis de Lasdown  

p r z e c z y ta ł  pierw fzą  fw oię  r e z o lu c y ą ,  

lord G renville  fp y ta ł  f i ę ,  któż to byli  

c i , od k tó ry c h  o fo b liw ie y  zawili los
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L u d w i k a  X V I ?  Jak m ożna rad zić ,  a- 

b y  z tem i ludźm i n e go cyow ać ? T ra-  

k tu ią c  z  niem i, n i e b y ł o ż b y  to  uznać 

ich  r z e c z y p l t e y ?  P ró cz  t e g o ,  krok 

ten  sp raw iłżeb y  co dobrego dla nie- 

fz c zę ś l iw e g o  m onarchy u t y c h ,  kto- 

r z y  postanowili w y tę p ić  w s z y s tk ic h  
k ró ló w ?  L u d z ie ,  z  którem i by  przy-  

f z ł o  tra k to w a ć ,  znaiomi lą  przez fw e 

zdania obrzydliw e i poftepki ochydne. 

B y ł o b y  to  w ię c  z u y m ą  honoru i g o ­

dności W . B ryta n ij  , g d y b y  fię zn iży ła  

do traktowania z  niemi. C o  do Hol- 
łan dyi nie wiadomo dotąd iak ią ob ch o ­

dzi zamiar F ran cuzki o tw orze n ia  S k a l­

dy. A le  ieże li  ta  rzeczplta  będzie fię 

chciała  o p rz e ć  t e y  g w a łto w n o ś c i ,  A n ­

g lia  dopełni w zględem  n ie y  sw yc h  

obow iązków . C o  do em igrantów, A n ­

glia  przyim uiąc ich  do fiebie okazała  

ludzkość i litość w zględ em  ludzi, k tó ­

r y c h  ta  b y ła  cała w in a , ż e  byli bo- 

gatem i.  S k o ń c z y ł  n a t e m ,  ż e  n ie b y ­

ło  p r z y c z y n y  ani lękania fię Francu-



z o w , ani traktow ania z  n iem i.— • Obie 
t e d y  rezo lu c ye  margrabiego de Las- 

down b y ły  odrzucone.
P orzą d ek  m ateryi w y c i ą g a ł ,  ab y  

b ill w zględ em  cudzoziem ców b y ł  dru­

g i  raz c z y t a n y .  L ord  G ren ville  p r z e ­

ł o ż y ł  iego  p ow ody i zamiar. R ó ż n e  

okoliczności p r z y w io d ły  w ie lu  mie— 
fzkańców F r a n c y i ,  do fzukania u nas 

fchronienia. A n g lia  b y ła  praw ie fama 

w E u r o p ie , która dała u fiebie fchro- 
nienie emigrantom. W yp ęd z en i  z  in ­

n y ch  kraiów, m oże  przeciw regułom  

p o l i t y k i , znalezli  oni w  W . B rytan ij  

gościnność i o b ro n ę : le cz  m iędzy  te- 
m i,  k tórych  n ie fzczęśc ia  w y p ę d z i ły  z  

o y c z y z n y ,  znayduią  fię tacy, co t y lk o  

dla teg o  do nas p r z y fz l i ,  aby  zamie- 

fzania m iędzy nami r o b il i , i do bun­

tó w  podżegali ,  w zględem  t y c h  nale­

ż y  fię mieć na oftróżności. Wiadomo 

iak frogie  i okrutne p rz y p a d k i  trafi­

ł y  fię w  Francyi.  N i e b y ło  iego m yślą 

przypiTywać t y le  zbrodni c a łe y  Fran-

/



c y i ,  k tó re  ty lk o  b y ł y  popełnione przez 

n iek tó rych  łotrów . L e c z  n ie k tó rz y  z  

t y c h  zbrodniów zn ayd u ią  fię teraz  w 
A n g li j  , i w iążą  fię z  tem i,  k t ó r z y  fą  

niep rzyiacio łam i rządu t a k ie g o ,  iaki 
ieft  dzis u nas. R z e c z  p ew n a , iż b y ­

ła  zrobiona planta, podług którey  p rzy  

p o m ocy  r o z e s ła ń c ó w  F ra n c u z k ic h ,  
m ia ły  tu b yć  rozpoczęte  te ż  fam e o k ro ­
p n e  fceny, które w p r a w i ły  w ża łob ę  

ca łą  F ra n cyą .  W m ów iono w lud Fran­

cuzki zw iedzion y, ż e  lud Angiellki g o ­
tó w  b y ł  i chciał p rzy ią ć  w fzyftk ie  i e ­

g o  zdania, w s zy stk ie  w ściek łości  i 
izaleńftwa w fzyftkie .  W  takim  razie 

n ie  rad ziź  rostropność, aby się zabe- 

ś p ie c z y ć  przeciw  złośliwym ?-

Lord  G renville  w yjaśnił  potem pun- 
k ta  b illu , który  opiewa w  t re ś c i ,  ż e  

w f z y f c y  cudzoziem cy, k tó r z y  p r z y b y ­

w ają  do kraiu , w p ierw fzym  p orcie  po­

winni wziąść od p ierw fzego  u rzęd n i­

ka lub dwóch fędziow p a fz p o r t ,  w któ* 

rym  b y ło b y  w y ra ż o n o ,  gdzie  ma %



udać, toz  podać fwe imie i p o w o d y  p o ­

d ró ż y ,  n iem iec broni ani ammunicyj. 

G d y b y  pafzp ort  odmienili lab go w z ię ­

l i  pod cudzym  imieniem, będą za p ier­
w s z a  rażą z  kraiu wysłani do o y c z y -  

zn y, a za drugą trąnfportowani na c a ­

łe  ży c ie .  S ekretarz  ftanu za famą in- 
t im a cy ą  Króla Jmci będzie m ógł w ylłać  

z  kraiu każd eg o  cudzoziem ca. Król 
Jmć przez proklamacyą lub intima- 

cY*l pryw atną będzie mógł w y z n a c z y ć  
m ie y fc e  do m iefzkania wfzyftkim  cu­
dzoziem com , zn ayduiącym  fig tu do­
p iero  od i  S tyczn ia  1793.

Izba zgodziła  fię, aby podrugi raz 

b ill  ten  b y ł  c z y t a n y  na n a y p ie r w fz e y  
fe f ly i .

W  Izbie nizfzey. 21 Grudnia. L ord  

Caurtow n  ozn aym ił,  iż  król na żąda­

nie parów, kommunikował lift fwóy, 
p i fa n y  do miniftra fw ego  rezyduiące- 

g o  w P aryżu , po o w y ch  w ielkich p r z y ­

padkach 10 Sierpnia, w k tó y m  oświad­

cz a  jak g o  mocno interefluie los Lir-
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OWIKA X V I .  i iego  fa m il i j , i odwołu­
je miniftra f w e g o ,  k tóry  b y ł  tyllco p o­

słan y  do d w o m  F ran cu zkiego,  a nie 
do r z e c z y p l t e y .—  Po przeczytan iu  t e ­

go  l is tu  P. P itt  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  są­

d z i ł  iż  ca ła  izba zechce  fię p r z y ło ż y ć  
do t e g o ,  aby  iakim sposobem ocalic  

zag ro żo n e  ż y c ie  L u d w i k a  X V I .  L e c z  

p r z y d a ł ,  iż  fam w a ż y  fi?, iakiby b y ł  

n a y le p s z y  środek do d óysć ia  teg o .  

G d y ż  ie i e l i  fię izba n iew ezm ie  do tego  
sposobem  p r z y z w o i t y m ,  to  zamiast 
p o ratow an ia ,  p r zy śp ie s zy  zgubę n ie­

sz c z ę ś l iw e g o  monarchy, przez obu­

rzenie zem fty  w  t y c h ,  k tó r z y  te raz  

F ra n c y ą  rzą d z ą .  Ż y c z y ł  fobie te d y  

w ied zieć ,  co b y  o tem  izba fądziła.
P. W yndham  poch w alił  Iłufzność uw ag 

miniftra. PP. F o x , Scheridan  i B a r­
kę, fądzili  ż e  oprócz oświadczenia czu­

ło ś c i  nad losem biednego monarchy, 
izba nie powinna d a ley  poftępować w 

t e y  d e lik atn ey  m ateryi.  S koń czyła  

fię fe f ly a  n a r e z o lu c y i ,  aby ów  lift b y ł



pod an y do lalki, ż e b y  każdem u m óg ł 
b yć  wiadomy.

W  Izbie JV yifzey  22 Grudnia, lord 
G renville  za g a i ł  fe l fy ą  od żą d a n ia ,  

aby fię izba uformowała w d e p u t a c y ą  

(  Commite )  końcem ułożen ia  billu  
w zględem  cudzoziem ców .— Lord Spen­
cer  u w a ża iąc ,  ż e  ten kray  ie fz cze  fię 

n ig d y  n iez n a y d o w a ł  w  tak  k r y t y ­

c z n y c h  o k o lic zn o śc ia c h ,  p r z y z w a la ł  
na ten b ill, k tó r y  niezm iernie powięk- 

fz a ł  w ładzę  miniftrów. L e c z  fpodzie- 
w a ł f i ę ,  ż e  oni pomniąc naw fp an ia łą  

ufność narodu, mieli być  iak naydeli- 

k a tn ie y fz e m i , w używ aniu  t e y  rozfzó- 

r z o n e y  w ła d z y .  —  L ord  G rennille  o d e ­

zwa^ fię na to  z ośw iadczeniem , iż  iak 
ty lk o  za czę ła  być mowa o tym  b illu ,  
w f z y f c y  miniftrowie dali fobie iłowo, 

ż e b y  w  u ży w a n iu  iego zachow ać iak 
n ayw iększą  łagodność i pom iarko- 
w anie.

G d y  fię izba uformowała w deputa- 

c y ą ,  lord Lasdown  narzekał na powo-
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d y  do te g o  b illu , to  ieft iakieś fpilk i,  

Jctóre b y ły  t y lk o  w famem uroieniu., 
L e c z  g d y  nie może być inaczey, żądął - 

p rzy n a y m n ie y ,  aby niektóre punkta 

ie g o  b y ł y  odmienione. F ra n c u z i ,  mó­

w ił  , naw et pod czas n ayw igk szyeh  

r o z r u c h ó w , żadnemu cudzoziem cow i 

n ie o d ie li  piftoletów, zacóż to my ma­
m y  broń odeym ow ać Fraftcuzom ? 
W r e fz c ie ,  g d y  w fzyftkie  punkta billu  

roztrząśniono i w iele  z nich popraw io­
n o , kazano g o  w ydrukow ać i c z y ta n ie  

ie g o  p o -tr z e c i  ra z  odłożono do dal- 

fz e g o  czafu.
Dnia 136 w Izbie W y ifz e y , g d y  w nie- 

bytności Pana G renuille  lord Hawkes- 

burg  zaproponow ał cz ytan ie  p o -trz e c i  

raz billu  w fp o m n io n e g o , hrabia G uild- 

f o r d ; żądał aby izba z w a ż y ła  wprzód 

p ow ody, które w io d ły  miniftrów do 

iego  otrzym ania. Izb a ,  m ó w ił,  po- 

w in naż w yd ać  na d y lk re c y ą  miniftrów, 

o w y c h  cudzoziem ców, k tó r z y  fzukaią  

a  nas schronienia, pod ty m  iedynie
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p r e t e x t e m , że  fię mogą znaydow ać ia- 
c y  w ylłańcy  F ran euzcy?  Lord  Lcisdown 

ponow ił znowu sw e dawne zarzuty* 

A le  po długich fporach, przyftąpiono 
do czytan ia  p o -tr z e c i  raz billu.

T e g o ż  famego dnia w Izb ie  N iż fz iij, 
cz y ta n o  rapport w zględ em  p ow ięklze-  

nia w oylka , i dania fubfyd yów  na rok 

I 793-—  Potem roztrząlan o  wiele zna­
c z ą c y  w n in ie yfzych  okolicznościach 
p r o ie k t ,  względem  zakazu w y w o ż e n ia  

za  granicę  wfzellcich potrzeb n o  uzbra- 

iania okrętów. Wniefiono ta k ż e  p r o ­
ie k t  za k a zu , aby a ffy g n a ty  Francuz- 

kie nie cy rk u lo w a ły  po kraiu. P. Tay- 
lo r  miał ten w niofek za  n iegodziw y, 
g d y ż  a ffy g n a ty  nie b y ły  monetą p r a ­

w ą. N a  ćo odpow iadając prokurator 
jen era ln y  rz e k ł ,  iż  lubo nikogo nie 

można było  przym ufzać do brania affy- 
gnatów , że  nie b y ły  monetą k r a i o w ą , '  

iednak iuż ich fię w ie le  zn ayd ow ało  

w  kraiu. Zatem  należało o strzed z  

aieiako publiczność, aby fię względem



te g o  miała na oftróżności. T e n ż e  Tay­

lo r  , obiecał p r z e ło ż y ć 1 izbie uwagi 

f w o ie  w zględem  kofzar nowo pobudo­

w a n y c h  w różnych  stronach państwa- 

N a  co m inifter P itt  o dp o w ied zia ł ,  i i  

b y ł  g o tó w  o d p o w ie d zie ć ,  na w szy-  

il/fie zarzu ty.

Dnia 28 orator p r z e c z y ta w f z y  drugi 

raz b ill w z g lę d e m  cudzoziem ców, P. 

D u n  o dezw ał f i ę , i i  b y ło  iego powin­
n ością  w yiaśn ić  p ow ody, na k tó ry ch  

on fię zafadzał. Z a w f z e  p o w ię k fz e n ie  
w ła d z y  w y k o n a w c2 e y ,  w przypadkach 

n ieb eśpieczeń ftw a pu b liczn ego , miano 
z a  środek Iłufzny i rozumny. W  m o­

mencie tak  k r y t y c z n y m ,  w iakim znay- 

duiem y fię teraz , b ill k tó r y  upow ażnia 

w ładzę  w yk o n aw czą  , nie m oże fprawić 

n ic  z łe g o .  W iedzą  w f z y fc y ,  iż  do na­

szeg o  kraiu p rzy b y w a  te raz  bardzo 

w ie le  cudzoziemców, a to  famo było  
iu ż  ok oliczn o ścią  tw orzącą. L e c z  kie­

d y  fię z w a ż y ,  że  ci  cudzoziem cy p r z y ­

chodzą z kraiu fą fied zk ieg o , którego
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k o n fty tu cya  b y ła  obalona, p rzez  gmin 

buntow niczy  i f r o g i ,  i źe  te  obalenie 

trafiło  fig z  okolicznościami oznaczaią- 

cemi iak n ayokropn ieyfze  barbarzyń­
s t w o ,  dla tego  ła tw o  można p o i ą ć , 

czem u  p o w ig k fz y ły  fig o b a w y  rządu. 

W ie lk a  liczba F ran cuzów  p r z y fz ła  tu 

fzukać fchronien ia , p rze d  prześlad o­

w an iem ; maią oni praw o do n a s ze y  

gościnności i n a fz e y  obrony. N ie  p rze­

ciw  to nim b ill ten zm ie rza ,  ale p r z e ­

c iw  w ielu  innym , k t ó r z y  pod  m aską 

n ieszc zg śliw yc h  em igrantów  p r z y s z l i  

tu rozfiewać też  fame p r in c y p ia ,  k tó ­

re  z n i f z c z y ły  kray  ich w łafny. ” P rzy-  

d a ł  potem sekretarz  stanu u w a g i ,  

w zglgdem  n iektórych  pun któw  b illu , 
np. punkt nakazujący  zabieranie b ro ­

ni cudzoziem com , n ien ak azu ie  iey 

konfilkacyi. K u p cy  zag ran iczn i,  to ź  

w f z y f c y  kommifiańci, fą  od tego billu  
w y ig c i .  Co do wiadom ości, k tóre  p r z y ­

w io d ły  miniftróW J. K. Mości do ż ą d a ­

n ia ,  aby ich w ła d za  b y ła  rozfzerzor.a,



t e  nie m ogą b y d ź  teraz  w y ia w io iić ,

g d y ź b y  fię b ill na nic n iep rzyd ał.  Z a ­

miar iego ieft,  aby natchnąć pewną 

ufność w ministrach. Jeżfeli ie y  są 

godnemi* trzeba im w ie rz y ć  k ied y  za- 

pewniaią izb ę ,  rź im fą wiadome p e ­

w n e fpraw y, które w y c ią g a ią , aby im 

p rzyd an o  w ła d z y  dla dobra publiczne­

g o ,  le c z  które  n iem ogą b ydź w y  i a -  

wionę.

Sir G ilbert E lio t  w  d łu giey  p rzed ­

m ow ie n a r z e k a ł , iź  n iefzcżęśliw a k r y ­

z y s  w  k tó re y  fię z n a y d o w a ły  intereffa  
p u b lic zn e ,  p rzy w io d ła  go  do uważania 
i zdania w cale  p rzec iw n eg o , iakie ma 

p r z y ia c ie l  ieg o  (  P. Fole ) o interes- 

sach publicznych. Od oftatnich fe f ly i  

p a r la m e n to w y c h , p oftrzegł iż  mu t r z e ­

ba było  p rzestać  zgadzać się z n im , 

ieże li  ch cia ł  daiey  zad osyć  czyn ić  

powinnościom swoim  i obowiązkom 

w z g lęd em  publiczności. A  to co do 

w fzyftk ich  okoliczności. T a  różnica 

w zdaniach* nie ciągnie za  fobą wnio-

Iku,



fku, iak oby  k tó ry  z  nich b y ł  n agan ­

n ym . W ierzy!  on temu szczerze  ź e  
iego  fzanowny koli ega. (  F o x  )  fzcze- 

r z e  pragnął dobrą publicznego. Ale 

w  obieraniu środków do tego  chw ale­
bnego końca tak fię ró ż n ił  od n ieg o ,  

i ż  muli dla widoków daleko w aźn iey-  

f z y e h ,  p o św ię cić  te raz o w ę  zgodę i ie- 
dność, która ich dotąd ściśle  iedno- 
cz y ła .  N ie  ganił fw ego  k o l le g ę , ani 

ie g o  stronników, k t ó r z y  idąc za sa—• 

mein porufzeniem ferc fw oich ,  ganili 

środki k tórych  m inistrowie u ż y l i ,  

w zględem  F :a n cy i  i ftanu w nętr2nego 
Anglij  ; ale nie trzeba rozumieć,' iako­
by ich zdania b y ł y  wspólne c a łe y  

o p p o zycy i  która fię tak długo d yl łyn -  
g w o w a ła  p r z e z  fw ą gorliw ość i fw oię  

ied n o ść;  niem ożna o te  odłączenie fię 

przygan iać  ty lk o  im faraym, g d y ż  zna* 
czna więkfzość te y  fzanow ney party i  
(  o p p o zy c y  ) o ś w ia d c z y ła  t e ż  sanię 

opinią, która ie fzcze  w ięk fzey  nabyła 

w a żn o ś c i , gdy  do niey p rzy lta ł  x ią ź e  
Z a b : Oby w: łp y j .  C. I. E



de Portlan d, k tóreg o  p a tr y o ty z m  dzie* 

d ziczn y  i miłość p raw d z iw ey  wolności 

b y ł y  dobrze znane. T a k  t e d y  mimo 

zadaw nioney p rzy jaź n i  z  wspom nio- 

nym kollegą fwoim, daie zu p ełn e  fwo- 

ie  pozw olenie  na ten b ill, i n ieząda 

od miniftrów żad n ey  w zględem  niego 

e x p l i k a c y i , g d y ż  fp raw y, na k tó ry c h  

fię za fa d za ł,  b y ły  widoczne i u ż y t e ­
czn o ść  iego  oczew ifta. T e g o  ty lk o  ż ą ­

d a ,  aby w  exek u cy i oglądano się na 

duch iego.
Z a d a ią  m iniftrom , ż e  fą  bardzo ar­

bitralnym i ; nie p rzeczy  tem u , a le  
t w i e r d z i , ź e  na tym  właśnie zasadza 
się  praw dziw a wolność. R z ąd y  arbi­

tra ln e  zaw fze  mogą zaradzić nie prze­

w id zian ym  przypadkom , g d y ż  ich p o­

t ę g a  ieft w n a y w y ź fz y m  ftopniu, zas 

p o tę ga  rządów d zw ignionych  na zasa­

d a c h  w o ln o śc i , ieft określona i kalku­

low ana ty lk o  p o d łu g  różn ych  czasów 
i okoliczuości. W ię c  k ied y  fię trafią 

p rzyp ad k i niefpodziane; w ła d z a  zwy*



t ż a y n a  rządu określon ego  n ie  ieft do- 

ftateczna i trzeba u ż y ć  środków, któ­

r y c h  energia w y ró w n y w a  iakoś arbi­

tra lności.  Z aczem  ten za rzu t  zamiaft 

coby m ia ł  być lłu fzny, dow odzi ow- 

fzem  iak ieft wyborna nąfza konfty- 

tu c ya .  Jeden z zamiarów te g o  billu  

ieft t e n ,  że b y  wolno b y ło  J. K. M ości 

czyn ić  podług sam ego p o d e y r z e n ia ; 

żą d ać ,  iak to uczyn ili  n iek tó rzy  z  kol- 

legów  > aby b y ły  w y szcz e g u ln io n e '  
p rz y p a d k i;  w których  ma mieć nuey- 

fce podeyrzenie, b y łob y  to wcale zni- 

f z c z y ć  fkutek, którego fię fpodzjewa- 
no z teg o  billu. C e l  b y łb y  uchybio- 

ny, g d y b y  w iedziano względem  c z e g o  
miano mieć podeyrzenie. Dla t e g o  to 

p rzek o n an y  o niebeśpiecznych okoli- 

cznościach , w których fię kray  znay- 

duie dla w ie lk ie y  czyn n o śc i,  z  którą 

Frar.cya  rozfiewa fwe m axym y, fądzi 

2.6 należało dać rządow i moc nadzw y- 
CZayną.
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f>. F o x  o d z yw aią c  fię, podchlebiaj 

fob ie ,  że  jzb ą  miała być c ierp liw a, 

k ie d y  b ył  przym uszony, głosem po-1 

p rzed n iczym  zabawić ią d łużey  niż 
b y ło  iego  poftsnowieniem . Choć ie­

g o  zdania w p o lityce  , różnią  fię od ie­
go  p r zy ia c io ł ,  nie w p ływ a ią  one ie- 

dnak b y n a y m n ie y  W zw iązki iego p o ­
l i ty c z n e .  W fzak że  u ty { k iw a ł , ze  owa 

p r z y ia ź ń  z którą fię ku niemu oświad­
cza! P. E llio t ,  nie p rzy w io d ła  go do 

okazania  mu p ie r w e y  o w e y  ró ż n icy  

'zdań, którą miał iuż mieć od daw nego 
czafu,'  a o k tó re y  on (  F o t ')  dopiero 
te r a z  u fiy fza ł .  P ow ie dzia ł ,  ż e  ie fz cze  

od oftatnich fe f ly i  parlamentu począł 

fie z nim różnić w zdaniach, i że  ganił 
te raz  w cale  iego poftępki polityczne. 

D o  te g o  m omentu, mówił F o x ,  nie 

f ly fz a łe m ,  ż e b y  b y ła  zupełna różnica  

zdań m iędzy mną i t e m i , z którenu 
iedno trz ym a łe m , ani że b y  oni byli  

g o to w i  wfpierać w e wfzyftkim  admi- 

n iftracyą  ninieyfzą. N ie  żądam , aby
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mi fif kto fpraw iał z  fw ych  poftepków. 
L e c z  mufzę p o w ie d zie ć ,  że  w f z y f c y  z 

o p p o z y c y i  z a r ę c z y l i  mię iak nayuro- 

c z y ś c ie y ,  źe  nic nie m ogło  zmienić ich 

d y f p o z y c y i ,  w k tó ry c h  przedtym  zo- 

f ta w a li ,  i źe  lię mieli t rz y m a ć  ftate- 

cznie układu, k tóry  byli wraz zemną 

zrobili. Prawda, ż e  p ie rw fz yc h  dni 

t e y  fe ffy i  l ły fza łem  m ów iącyćh  niektó­

ry c h  z moich p rz y ia c ió ł ,  k t ó r z y  le­

p i ł y b y  b yli  zrob ili ,  że b y  byli m i lc z e ­

l i .  M ię d z y  innemi, P. Hrijndham  z  

tę g ą  i w ie lką  swą w ym ow ą nastaw ał 

p rzec iw  te m u , co mi fię zdaie b yć  flu- 

fzne i rozu m n e, le c z  nie w id z ę ,  aby 

ta  różnica zdań b y ła  tak  wzelka, ż e ­

b y  niem ożna m iędzy  niemi zachow ać 
d aley  o w e y  iedności 1 z g o d y ,  która 

tak d łu go  trwała, Co do m nie, to  mo­

g ę  ty lk o  p o w ied zieć ,  ż e  tak fobie fza- 

ćuię tę  jedność , iak ty lk o  może kto 

W c a łe y  izbie, i k a żd y  człow iek fpra- 

W iedliwość i honor kochający. M ogę 

fie ta k ż e  chlubić, że jeżeli pa tey  wy-



sp ie  ie s t  le s z c z e  lakie  w yobrażenie  

w o ln o ści,  ieżeli znayduie  fię, c o b y  

w a r te  b y ło  nofić iey  imię, n a le ży  to 

p rz y p isa ć  tęgim  usiłowaniom c a łe y  

t e y  n a fz e y  a ffocyacyi.  N ik t  fię nie 

powinien fprawiać z fwoich w yrazów , 

ale mufzę tu przypom n ieć izb ie ,  ż e  

różn ść zdań , któr i niegdj ś panowała 

m ie d z y  n a f  ą p artyą  i minilterium ni- 

n i e y f z y m ,  znaczono tu za fundam en­

ta ln ą ,  i nie mogącą być n ig u y  p o g o ­

dzoną ; fądzę nawet źe do dziś dnia 

w ięk fzo ść  p a rty i  n afzey  trw a w tem 
samem zdaniu. C z y  to tak iest c z y  

n ie?  C z y  zdania moie zgodne fą z  o- 
p in ią  w iększośc i  naszey  p a r t y i ,  lub 

n ie ?  t e g o n ie w i e m .  A le  to  wiem d o­

b r z e ,  ż e  dobro m ego kraiu niedopu- 

fz c z a  mi llawać przy  m inilterium , k tó ­

re g o  św ieżo u ż y t e  środki widzę być 

p rzeciw ne kt n fty tu cy i .  S ły fza łem  mó­

w ią c y c h  tu i indziey, że  bądź co chce, 
w  okoliczn ościach n in ie yszych  nale­

ża ło  w spierać adm inistracyą  iedno-
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Hiyślnie. N ie  ganię t y c h ,  k tó r z y  tak  

m ó w i l i , ale że  iuż ftał fię w ieczn y  roz­

brat m ięd zy  mną i tem i,  którzy  tak  

mówili i u trzym yw ali  potrzebę o w ć y  

jedności i o w e y  p o trzeb y  wspierania  
adm in iftracyi, te g o  nie p o w ied zia ł  fza- 

n o w n y  b aron et;  bo g d yb y  b y ł  p ow ie­

d z i a ł ,  to  nie b y łb y  p r z y d a ł ,  że  iego 
zdanie b y ło  iednakowe z  zdaniem świę- 

t n e y  ofoby, którą  mianował. Szanuię 

ia  i wielbię  tego  x c ia  t a k ,  ze  niew iem  
ia k  w y ra z ić  t o , co ku niemu czuię. 

B y ł  on moim przyjacielem  p rzez  16 

lub 17 l a t ,  z  k tó ry c h  10 p rze p ę d z il i­
śm y w iak n a y ś c iś le y fz e y  poufałości,  

i  umiem ia to  cenić p rzy n a y m n ie y  

t a k ,  iak fz an ow n y  baronet. N ie fą -  
d z ę  ia ,  że b y  ten Pan b y ł  tak ieg o  z d a ­

n ia ,  iak z a c n y  baronet tw ie r d z i ł ,  bo 

i ły fz a łe m , źe  k ie d y  p o p iera ł  b ill ten, 
o ś w ia d c z y ł  w y ra ź n ie ,  iż n igdy  nie 

m ia ł  zapomnieć sposobu, którym  się 

n in ie ys za  administracya d osta ła  na 

O iieyfca f w o i e ,  i i e  ona to  w praw iła
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naród w ninieyfze trudności. Dla t e ­

g o  rozum iem , że  n iew ielka  iest ró­
żn ic a  m iędzy zdaniem xcia  i moim. 

Z e  on i w fzy fcy  z o p p o zy cy i  równie 

z e  mną fądzą co do fundamentalnych 
principiów  w o ln o śc i , i co do powodów 

p o d łu g  których  należy  fię w tey  izbie 

postępow ać. Jednem s ło w e m ,  zga- 

dzaią oni się ze mną we w szystk iem  

p rócz  tego  billu. P rz y ia c ie le  moi po­

c h w a l a j  b ill,  a ia go  ganię. T a  to  

ieft cała między nami różnica, przy-  

n a y m n ie y  ile mogę wiedzieć. D ługo 

robiłem  wspólnie z  merni przyiació ł-  
m i , i pragnę z emi pracow ać, któ­

r y c h  f/acuię. L e c z  le ż e l ib y  p rzyfz ło  
mi w a lc z y ć  bez tych  osób, lub p rze­

c iw  nim, nie będę się tego w zdryga! 
c z v n ić ,  kiedy w ycią ga ć  te g o  będzie 

p o  mnie m óy obow iązek. Jeżeli zaś 

n ie ró żm e m y  fię, t y lk o  względem  tego  

b illu ,  niespodziew ani s ię ,  żeby  dla 

t e g o  m iedzy nami miało przyiść do 

rozerwania. Z n ayduią  fię iefzcze  inni



kolledzy, po któty ' h fp dzieWałem fię, 

Źe względem niektórych punktów mie­

li fię ’ óż nić ze mną , ia!o ż nieom yli-  

iein  fit na tym  Rozumi łbyrp iednak, 
ź e  pewny kollega (  P. B u rk ę, ) k tóry  

f w y c h  dawnych p rzy iac ió f  w fkazał na 
w ygnanie  óc, S y ń op e, miał iuż prze> 

s ta ć  na tern. Jednak ’? id zę ,  że  iego 

Jurowosć niem a iesz ez e  dofyć  natem . 

L e c z  gotowem ia ponieść w s z y stk o  i 

pośw ięcić ,  ieżeli z te g o  m iałob y  w y ­
niknąć dobro publiczne. Co  do b i llu , 

czekam aź przyidzie  do k o m itte , ż e ­

bym okazał niegodziwość iego princi­

piów  i iego wieiu punktów..

T u  zabrał głos P. Burkę  w te flowa:

" N ik t ;  nademnię nie ma m niey {klon- 

ności; do mówienia o p a rty a c h ,  bo nie 
podobna, żeby  mówiąc o niebu nie w y ­

jaw ić  iakicb poufałości, które powinny 

b y ć  zakryte  św iętą zaflonrj milczenia. 
B e z  wątpienia p a r ty e ,  bardzo fą u ż y ­

te cz n e  , i potrzebne do przyśpiefzen ia  

biegu iaterefsów publicznych, w nich
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to  pod p ieczęc ią  honoru ofoby Hann 

obcuią Z fobą wolnie , i gotuią  mate- 

r y e ,  które  maią b yć  roztrząsane pu­

blicznie. P a r t y a , o k tórey  była do- 
piero  mowa. zafadza fię bez wątpienia 

n a  m axym ach w idocznych honoru, i 
n ieobow iązuie  ona żadnego z s w y c h  

cz łonków  do pochwalania iakiego kro­

k u ,  k t ó r y b y  iego rozum , lub iego 

fum m ienie potępiało..
Od nieiakiego c z i f u  różnię fię wcale 

z  zdaniem , względem  n iektórych  kro­

k ó w  z fzan ow nym  dep u tow an ym , któ­

r y  dopiero mówił. (  P. F o x , ) Ż eb y  on 
u sp raw ied liw ił  swe p o s tę p k i ,  p r z y to ­

c z y ł  p rz y ia ź ń ,  która ma b yć  m iędzy 

nim i pew nym  zacn ym  x iązęciem . Ja 

ta k ż e  m ogę fię o d w ołać  do t e y  przy-  

iaźni fzan ow n ey. Już to  27 la t ,  iak 

mię ta zacna ofoba za fz c z y c a  fw ą p r z y ­

ja ź n ią ;  i mogę zapew nić izb ę ,  iż mi­

mo różnicy  zdań, która zachodzi m ię­

d z y  szanownym kollegą (  P. F o x )  i  

m ną, p rz y ia ź ń  zacnego xcia  ku mnie
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fl iezm n ie yfz y ła  fię. N ieb yło  potrze­

b y ,  że b y  zacny kollega mówił b y ł  o 
wygnaniu do Sijnopy  ; nikomu nie 

p r z y s z ło  na m yśl w yp ęd zać  go  z po- 

środka fpołeczności. Mnie by to  n a ­

leżało b ą id z iey  narzekać N ie c h c ia -  

n o ż  mnie ofad?ić w Konuentry  za  to ,  
żem u trzym yw ał zdania, za któremi 

b y ł  k r ó l ,  parowie. Izba ta i więkfza 
część  narodu? W r e fz c ie ,  choćby mię 

t e ż  w fadzono  do b eczki,  nie przeftał- 
bym , iak D yogenes mówić p raw dy, ja­

kiemu AIexandrowi będącemu na c z e ­

le  woylka lub iakiemu D e m a go g o w i,  

nayzap alczyw fzem u  z ca łych  A ten.

Mó- iąc potem o F r a n c y i  u w a ż y ł  P. 
B u r k ę , że  ona minio z a f z l e y  odm iany, 

b y ła  p rzez  fwą p o z y c y ą  n e b e fp ie c z n ą  

ryw alk ą  Anglij.  Bóg t o  i u ż  tak chciał,  
daiąe tym dwiema państwom niniey- 

szą sy tu a c y ą  jeograficzn ą. Dla tego  

ludzie należący do rządu Angiellkiego, 
zaw sze się powodowali w sw yc h  kro- 

jkach tą uwagą. Nadaremnie m ówią.
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z e  F ra n c y a  odmieniaiąc sw óy  rząd,; 

z r z e k ła  fię w fz e lk ic h  zam iarów ambi- 
ęy i  i p ow iększen ia ,  i że  iey  rewolu- 

c y a  m iała sprawić w c a łć y  Europie 

p o k ó y ,  harmonią i iedność; i że to 
b y ł  p ie r w fz y  rok wieku z ło te g o  pono­

w io n eg o . N i e s t e t y !  Sen ten nie 

t rw a ł  d łn g o ! Z d a ie f ie ,  że  nowa rzecz- 

pofpólita  Francuzka daleko ma więk- 

fz ą  am b icyą , chęć podbijania, i pano­

w a n ia ,  niżeli  rząd  ie y  dawny. A n g lia  
t e d y  nie powinna odmieniać sw ego 

w z g lę d e m  n iey  fyftcm atu. T y m  to fy_ 
ftem atem  pow odow ała  ona fię dawno, 

k ie d y  zawarła  zw iązek  z dawnym do­

m em  Burgunckim w ten czas ,  k iedy 

dom ten pofiadał 17 prow incyi,  które  

t e r a z  Ikładaią Niderland i Hollandyą. 
P o d łu g  tego  to fyftem atu A n g lia  zwią­

za ła  się  nieodmiennie z  temi prowin- 

e y a m i ,  i nie dopuszczała, że b y  ie 

c e s a r z  w szystk ie ,  lub po części ustą­

pił  komu. Po zgaśm eniu domu Bur- 

g u n c k ie g o ,  i rozebraniu iego dzier­



ż a w , A u s tr y a  zaw sze b y ła  uważana 

za naturalną alliantkę W. B r y ta n i j ,  

g d y ż  sama b y ła  zdolna utrzym ania  

Fran cyi.  J l o z e f l l .  p rzez  dziw a& w o 

n i»poię*e p rze rw a ł  ten bieg  rz e c z y  

naturalny. Uformowano te d y  na ów 

czas allians z  Prufsami. Ś w ie ż o  k i e ­

d y  A u s łr y a  z Prufsami zw iązały  się 

przeciw  F r a n c y i ,  b y ł  to  przypadek, z 

k tórego  powinien się by ł  c ie s z y ć  I c h .  

ż d y  dobry A n g l ik ,  w nadzieię ,  ż e  Au- 
l łry a  miała odzylkać A lz a c y ą  i Plan- 

d ryą . ” J ik ie ,  m ów ił  B u r k ę , „  nie 

m iało  być moie zadum ien ie , k iedym  

f ly fz a ł ,  że  w t e y  izb ie ,  ieden w ielki 
ftatyfta  (  P. F o x ')  c i e f z y ł  fię  z p o ra ­

żenia  A uftryaków  i Pruflaków, i z  ich 
n ie s ław n e g o  odw rotu z F ra n c y i!  N ie  

Jnógę fię w ftrzy m ać ,  żebym  nie p o tę ­

p i ł  te y  radości. T a k ie ż  to c z ło n e k  t e y  

izby powinien oświadczać czucia ku 

cefarzowi i królowi Pruflciemu aiiian- 
,t°m  A i i g l i j ? N ie b y ło  ieszcze  d o s y ć ,  

c ieszyć  się z porażenia tyc h  m on ar­
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chów, ale trzeba by ło  i e f z c z e , podłóg 

n ie g o ,  że b y  fię A n g lia  uzbroiła p r z e ­

ciw nim , ku obro ie F ran cyi  naszey 

ogrom ne/ ryw alki ! Nazwał on iefzcze 

z w y c ię z tw e m  cbw alebńem , te które 

Francuzi pod Gemdppe odnieśli nad 

A u ftr i  alcami. Prawda była ona chw a­

lebna dla F r a n c y i , ale oraz bardzo 

b y ła  fatalna dla całey E u rop y, a ofo- 

bliwie dla A n g l i j ,  g d y ż  zrobiła F ra n ­

cuzów  panami Niderlandu, M ozy, S k a l­
d y  i Renu, w y d ała  na fz ty ch  Iłollan- 

d yą  , i o tw o rzy ła  drogę ich w cylkom  
do środka N iem iec. Miano n ie p rz y -  
stoynosć nazwania z w y c ię z tw a  nad 

ce farze m  i królem Prulkim , tryum fem  

w o ln o śc i  nad despotami ! N leża foź  

A n g l ik o w i  n.azywać tak ailiantów A n- 

g l : j ?  Ci monarchowie w ta rg n ę liż  do 

F ran cyi dla idy opan ow alua? N ie o -  

św iad czyliź  iawtiie fw ych  do tego  po­

w odów , w m anifestach publiczn ych? 

(  T u  powft.;ł śmiech w  całey izbie _) 

ł> N ie  masz tu nic śm iesznego, mówił
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daley  P. B u rk ę , wiem ż e  teraz  iesfc 

W modzie nadawać imię d espotów  

w fzyftkim  panuiąćym  p rzez  chw alców  
r e w o lu c y i  F ran cu zk iey .  B ez  w ą tp ie ­

nia zn ayd u ie  fię d efp otyzm  w E uro­

pie. A le  nie w wolriey ż e  to  F ra n cy i  

p otw ora  ta  broi h ayw ię k fze  fw e w ś c ie ­

k ło ś c i?  W olność ieft tam ty lk o  c z c ze  

nazwilko, w łafność llowo p ró ż n e ,  k t ó ­

re nic nie znaczy. Tam  k a żd y  o b y ­
w a te l  2nayduie baftyllę  w  fwoitn domu 

w łasn ym . Tam  w szystk ie  rangi b y ły  

p o m ief/an e; K ościo l zoftał złupiony, 

Zmazany i fp u fto fz o n y;  dobra zo fta ły  

skonfiskowane, sposobem iak nayde- 

sp oty czn ió y sz ym  ; osób p ry w a tn y c h  

mnóftwo potępiono na śm ierć, lub na 
w yg n an ie  bez żadney formalności pro- 

c e f i u ; a to  w fzyftko nazyw aią  tryu m ­

fem wolności nad d e fp o tam i!

Dla porównania w e ź m y  kray , k tó ry  

ftiaią za n a y d e fp o ty c z n e y fz y  w  E u ro ­
p ie ,  np. M ofkwę, uw ażm y lat 30 pano­

wania im peratorow y n in ie y s z e y  Ros-
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s y i łk ió y ;  a przekonamy f ig , że przez 
30 lat  w calem tern niezmiernem pań- 

itw ie  tnijiey fię ukazało poftępków d e­

s p o ty c z n y c h ,  niżeli ich było przez 

ty d z ie ń  w Paryżu Nazywany także 

króla Pruskiego despotą. Jaką tyra ­

n ią ,  iaką frogość, nie-fprawiedliwość, 

m ożn a  zarzu cić  temu Panu o d tą d , iak 

ieft na tro n ie ?  Jtd>o poprzednik choć 

fu io w y, m m ey iednaic pjoftał do Szpan- 
dau arefztantów , ialc w krótkun czalie 

zn aydow ało  fię ich po Więzieniach Pa- 

j -y zk ic h ,  z rozk azu  rtfunicypaltiości. 

”  T łó m a c z y ł  potem  mówca deklara- 
c y e  różne ko n w e n cy i n arod o w ey , 

w zględem  (pofobu, k t ó r u n  fię g e n e ­
ra ło w ie  F ra n c u zc y  mU:ą obchodzić z 

kraiam i, do których z w oylkiem  w niy- 

dą względem  zamiaru uznania w iz ę -  

dzie ludu za w ładzę  n a y w y ż f z ą ,  i pio­

runował z n z y ż y w ł / ą  w ym ow ą prze- 

ci w poklaikom . które w Konwencyi N. 
dano b ez-ćzein ie  D u p on tow i, gdy wy- 

znał iaw m e, źe  b y ł  ateufzem . N a r e -
fzcie
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fzc ie  d o b y w fzy  f z ty le t u ,  k tó ry  aź do­

tąd u k ry w a ł ,  o  to  ieft, m ów ił,  zboie- 

ckie narzęd zie , którym Francuzi k ra y  
nasz napelniaisj, aby Jud nasz z w ie ­

dziony brodził nim po w nętrznościach 

n afzych . R z u c iw fz y  potem fz ty le t 
na ziem ię, p r z y d a ł , —  Dla tego  ie- 

ftetn za billem  w zględem  cudzoziem­
ców, g d y ż  to ieft ied yn y  fposób po­

z b y c ia  fię z kraiu nafadzonych p rze­
ciw  nam Francuzów i w niwecz obró­

cenia ich z łośliw ych  p rzeciw  nam z a ­
machów. *

VI.
Opijanie woitnnych przypadków, między 

woyskami ,  Francuzkim  i Jkombi~ 

now anem i.

dy ja k o b in i  z  publiczn ych w ie ­
ści i p ryw atn ych  wiadomości d ow ie­
dzieli fię, ż e  p rzec iw  nim formowała 

Zab: Oby w. Jtpyś. C. I .  F
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fię m ię d z y  wfzyftkiem i praw ie przed- 
n ie y s ze m i dworami Europeyskiem i 

k o a l ic y a ; poftanowili uprzedzić niebe- 
śpieczeńftwo, które im groziło . Przy- 

mufiii ted y  m iniślerium  famemi gorli- 

w em i ja k o b in a m i  ofadzone i Z g rom a ­

dzenie Nar: któremu w cale  ro z k a z y ­

wali, do wydania w o y n y  A u śtry i. M ieli  
oni ią za  n a y m o cn ie y fzą  z koalicyi i 

za  g łów n ą fp rę ż y n ę  w fzyftkich p r z e ­
ciw  fobie zam achów. Z a c z e m , g d y b y  

p rze z  n ag łe  attakow anie udało im lię 

potłumić A u ś łr y ą , rozumieli że  z in- 
nemi mocarftwami łatw o by m ogli  tra ­

fić do końca.
W y p o w ie d z e n ie  w o y n y  przez Fran- 

c y ą  było  nieiako niefpodziane dla A a -  

siryi. A tta k u  z ftrony Francyi tak fię 
mało fpod ziew an o, że  generał Beay- 

lieu  gdy nadefzla d eklaracya  w oyn y  
do Niderlandu, mufiał fprdwadzać har- 

m a ty  na granicę przez pocztę. M ożna 
fię dom yślić ,  ia k ie b y  z tąd korzyści  

odnieśli Francuzi,  g d y b y  tę  w oynę



b y li  z a c z ę l i  z p rzy z w o itą  oftróźnością . 

L e c z  wydali  oni w o y n ę ,  choć fię do 

n ie y  bynaym n iey nie p r z y g o to w a l i .  

D la  tego  w p ierw szych  p o ty cz k ac h  
w fzy ftk ie  aw antaże b y ły  na ftronę A u -  

ftryaków . N aturalnie ż o łn ie r z  Fran­
c u z k i ,  k tó r y  b ył  z d z ic za ł,  mufiał być  

wprzód p rze z  doświadczenie i ćwiczę* 
nie do w ó y n y  w p raw io n y  i do karno­

ści p rzyp row ad zon y  D e ze rc y a  mig. 

d z y  woylkiem Francuzkim była wielka, 
tak źe  cale regim enta z chorągwiami' 
s wemi do n ie p rz y ja c ió ł  u ch o d z iły .  

F r z y fz ło  do t a k i e y  niesforności,  ż e  na 

p ie r w fz e  u yrzem e nieprzyjaciół z p o­

la  p ie rzch n ąw fzy ,  w ła fn ych  w od zów  

fw oiph i woiennych niewolników mor­
dowali. A le  iednak F ra n cya  nie po­

niosła  szkód w ielkich  p rzy  zaczęciu  
t e y  w oyny.

P ru fiy  z łą c z y ły  fię z  A u slry a  na w o ­

jow an ie  Francuzów. W oylko  z 50,000 
p o fz ło  w  okolice  Renu. W ieść była, 

ż e  do te g o  zw iązku przec iw  Francu-
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zom  p rzy ftą p ił  b y ł  ta k ż e  krór Sardyn- 
l k i , i że  Roffya obiecała  go wfpićrać 
w fzy ftk ą  fw ą  potęgą. Jednak ńiepo- 

f z ł y  przeciw Francuzom  żadne inne 

w o y s k a , iak tylko  A u strya c k ie  i Pru- 

fkie. Z  temi z łą c z y ło  fię ie fzcze  ie- 
dne korpus H e fsó w , które landgraff 

Halki fam przyw odził.  Hif^pania bę­

dąc w g otow ości do w o y n y  na morzu 
i na lą d z ie ,  zdawała fię także grozić 

ja k o b in o m .  L e c z  nagle minifłer F lo -  

rid a  B lanka  zoftał z  gabinetu oddalo­
n y ,  a n ow y minifter A' A r  and a n akło­
nił monarchę sw e;.o , do zachowania 

śc il łey  obojętności w zględ em  Fran cyi.
W  tćm  w oylka  (kombinowane z  Au- 

ftryaków  i Pruflaków ze b raw fzy  f ię ,  w 
o k o l ic y  L uxem bu rgskiey  i pod K o -  

bleritz, w e s z ły  pod n a y w y ż s z ą  kom- 
mendą x ię c ia  B run iw ickiego  na grunt 

Francuzki. Porozumienia się z kom- 

mendantami i mieszkańcami fortec. 

Pogranicznych Longw y  i F erd u n u , 

p om ogło  do prędkiego ich poddania
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fię. G d y  te dw ie tw ierdze,  iedna w  

Francuzkim L uxem burgu, a druga w  

L ota fy n g ij  opanowane z o fta ły ;  w e fz ły  

w  k ray  woylka Ikombinowane, mię­

d z y  któremi znaydowało się iakie
1 8 ,0 0 0  emigrantów. G en erał D u -  
m ourier  o trz y m a ł  b y ł  kommendę na 

m ie yfce  la F a y e tte , nad woyfkiem  cen­

tralnym ; generał Montesqu.ieu p r z y ­

w o d ził  woylko południowe ; a marfza- 

ł e k  L u c k n e r , któremu nie dowierzano, 
b y ł  nazad p r z y w o ła n y  od granic,  i 

odebrał kommendę nad obozem no­

w y m ,  k tó ry  fię miał zbierać pod Cha- 

lon s  nad Marną. Żeby mu utratę kom- 

m end y nad woyfkiem  pułnocnem  nie 
iako oflodzić, nadano mu t y t u ł  Gene- 
ralijffimus. N a m ieyfce  L u ck n cra , d a­

na była kommenda Kellerm anow i. —  

W oy lk o  ieg o  miało bronić granic od 

N id e r la n d u ; woylko po łudniow e ftało 

W  p rz e fz ły m  Delfinacie , dla zaftonie- 
nia tam ecznych  ftron od napaści w oylk 

króla S ardyń lk ieg o .—  Z ra zu  zdaw ało



się  bardzo szczęścić  x iąz ę c iu  Brutt• 

sw ickietnu. N a początku r^bra 1792 

icden w y d z i a ł  woyika D um ouriera  z

10,000 ludzi pierzchnął przed  1500 

Pruffakam i; tak był w ielki ftrach ogar- 

n o łF r a n c u z ó w : iz  fam generał w y zn a ł,  

ź e  g d yb y  woyfko ziednoczon e udało 

fię było  za zbiegam i, zamiaft bawienia 

fię nad zbieraniem broni i t łóm oków 

p o rz u co n y ch ,  ca łe  w oyik o  iego m ogło 

b y ć  zniesione. G en erał kellerm an n  
na cz e ie  pułnocnego w oyska  pośpie- 
f z y t  na pomoc D um ourierow i Dnia 

20 yb ra  przednia ftraż K ellerm ana  b y ­

ła  .pttakow ana, przez całą  ziednoczo- 
ną p o tę g ę  x ią ż ę c ia  B runśw ickiego. 
F rancuzi bronili fię bardzo z r ę c z n ie  i 

m ęż; ie. G d y  potem  nadeszło całe 

woyikó K ellerm ana, cofnęło fię nieda­

leko i w dobrem położeniu  ftdneło, z  
k tóreg o  nie mogła go w y r u f z y ć  kano­

nada nieprzyiacielika przee  14 godzin 

trw aiąca .



8?

W  P a r y ż u ,  w id ząc  zbliżaiącą się 

straszną niep rzyiacielską  potęgę , za­

c z ę t o  czyn ić  wielkie kn obronie mia­

fta przygotow an ia. T a k  miano za p o ­

dobne zbliżenie fię w oylk  Ikombinowa- 

n y c h  pod fam P a r y ż ,  iż  wieść o o to ­

czeniu i poddaniu się z  calem w o y -  

fkiem D u m ou riera , po c a le y  Europie 

rozefz ła  fię i b y ła  miana za p raw d z i­

wą: W n et iednak potem dow iedzia­

no fię, iż x ią ż e  B r ans w ieki, naywięk- 

f z y  z dziś ż y ią c y c h  woiowników, za ­
w ied zion ym  zolłal w obietn icy , którą 

mu czynili e m ig ra n c i , iako by za w k r o ­
czeniem  iego do Francy i ca ły  naród 
miał fię za królem o św ia d c z y ć ,  i całe  

w oylko  Francuzkie  m iało fię z łą c z y ś  
Z  woyfkiem iego , albo te ż  będąc bez 

k a rn o ś c i , bez dośw iadczon ych  genera­

łó w  i zrę cz n y ch  officerów, miało być 
w n e t  zbite i rozprofzone. W fzyftk ie  

te  obietnice okazały fię być płonnemi. 

P rócz tego  , c z a fy  bardzo niepogodne. 

W o y s k o  xiążęcia  m iędzy Chalons  i



Rheim s zn ayd ow ało  fię w  nieurodzay- 
hym kraiu; gdzie niem ożn a było mióć 

ś w ie ży ch  żyw ności. Choroby zara­

ź l iw e  zag ęśc iły  fię w obozie iego mię­

d z y  ludźmi i k o ń m i; dow óz żyw n ości  

zoftał p r z e r ż n ię ty ; Iłow em , całe woy- 

fko iego w kraiu puftym , w ydan e b y ­

ło  na w s z y s tk ę  n ę d z ę ,  którą m oże 

sprawić głod i p o w s ze ch n y  r z e c z y  

w fz y ftk ic h  niedoftatek. T e  okoliczno­

ści b y ły  powodem do zawiefzenia bro­
n i , i cio krótkich n e g o c y a c y i ,  po k tó ­

ry c h  woyfko ziedno zor.e 29 7bra za­
c z ę ło  fię wracać ku Ferduri. W tem 
cofaniu fię g e n e r a ł  Bournonw ille  na- 

paltuiąc tylną  fłrażał N iem ców , zdo­

był  na nich w iele  koni, w ozów i n ie ­

wolnika 14 8bra Ferdun  przez  ka­

p i tu ła -y ą ,  zoftało Frankuzom powró- 
cone Dnia 1 7 ,  gen erał  Falence  p r z y ­

w o d zą cy  d y w iz y ą  w oylka Kellerm ana  
opanował Iłańowilko P il lo n , a tegoż 

fam ego dnia x iąże  Brunśw icki poftat 

trę b ac za  z iednym fw oim  adjutantem



do generała Kellerm ana  z  żądaniem , 
aby fię mógł z nim rozmówić. K e lle r_ 

mann  o dpow ied zia ł ,  iż pófcy fię z nim 
nie może wdać w żadne umowy, p óki 

woyfica ziedrioczone nieuftąpią z u p e ł ­

nie z Francuzkiego kraiu. N ad ew fzy-  

ftko p o ło ż y ł  Francuzki generał za  po- 

przed zaiącą  w szelk ie  umowy kondy— 
d y c y ą .  aby x iąź e  B runśw icki oddał 

fo r te c ę  Loągwy. X ią ż e  obiecał ią od ­

dać 26 8bra. L ecz Keller mann  chciał 
koniecznie, aby b y ła  wrócona 22 i to  
się stało. Longwif tego  dnia oddali 

Pruflacy  i z kraiu Francuzkiego z u p e ł­
nie uftąpili.

Od tego  czafu, broń Francuzka w fzę-  

dzie b y ła  zw yc ię zk a .  Jak , Thionuille  

w  części Fran cuzkiey  L u x em b u rg u , 
tak  L ille  w Fłaiwiryi Fran cuzkiey  b y­

ł y  o blężon e,  bombardowane, aię nie 
zo fta ły  dobyte. Generał M ont esquieu 

na cz e le  woyfka południow ego, wpadł 

do babaudyi,  pocibił ten kray, i u p rz e ­

d ził  króla S ard yń lk ieg o , k tóry  fie go­
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tow ał do w o y n y  przeciw  Francyi. G e ­

neral A n zelm e  popłynął z Toulon  na 

flocie , pod kommendą admirała Tru- 

g et  na śród-ziemne morze i opano­

w a ł  hrabftwo N iz z a ,  do króla Sardyń- 

ikiego należące. —• W  ty m ż e  famym 

czafie generał Cuślińe  w ta rg n a w fzy  

do Niem iec z Landau, opan ow ał Spi-  

r ę ,  W orm acyą, F ra n k fo rt  i potężną 

nad Renem M oguncyą, X ią ż ę ta  N ie ­

m ieccy  o w y c h  ftron pouciekali , a g e ­
n e r a ł o w i e  Fran cuzcy o gło fd i ,  że po to

t y lk o  p r z y s z l i ,  aby ich poddanyc 
wolnemi uczyn ili .  W oyika Francuz- 
kie w szęd zie  prawie zach ow ały  iak 

n a y w ię k s z ą  karność. Jednak tu ow ­

dzie popełnili oni niektóre bezprawia. 
W  Spirze poczęli  plondrowac. N a 
F r a n k f o r t  miafto neutralne n a łoży li  

2,000,000 Ryńlkich k o n tr y b u c y i . i p o ­

łow ę  t e y  f u m m y  w y b r a li ,  a na drugą 

w z ię l i  pewne zaręczenie. W  Weilbur- 

<rU zrabowali rezyd en cyą  x iąż ęc ia ,  pod 
p re te x te m , źe  50 iego żo łn ierzy  za-

©9
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Sa li  w  garnizonie Mogunckim. Pary- 
z c y  w olcntcrow ie zamordowali c z t e ­

rech Brulkich dezerterów  ; a w N isza  

tak  z początku zachwalona karność 
Francuzkiego żo łn ie rza ,  zamieniła fig 

W praw dziw e rabufioftwo : g d y ż  w oy- 

łko Anzelma w całey tam eezney  oko­

l ic y  p łondrowalo, i w ielkie  popełnia­

ło zbytki..
W  tym  narodowa konw encya  ogłci- 

fiła w P a r y ż u ,  że  Fran cya  ieft rzeczą*  

p o fp o l i tą .  i nie chce być odtąd  rzą ­

dzoną przez  królów.
Woyfko z ło ż o n e  z em igrantów  ro­

z e s z ło  się z kupy, i ci n iefzczęśliw i 
zn aydo« ali fie w iak nayop łakań fzym  
Uranie. Przedawali oni fwoie k o n ie ,  
b roń , a nawet i od zienie, aby mieli 

czerń głod odpędzić. N ie k tó rz y  na. 

w e t  powrócili do F ran cyi  . z ło ż y l i  w ro ­

dzoną dumę, prosili  o l ito ść ,  i spo­
dziew ali  s i ę ,  iako ża łu ią c y  za sw e 

przew inienia  dostąpić odpuszczenia. 

L e c z  i w te y  o sta tn ie y  nadziei byli



okrutnie zawiedzeni. K onw encya  bo­

wiem narodowa w y d ała  nie miłosier­
n y  w y r o k ,  że  w f z y fc y  emigranci fą  na 

wieki z  kraiów rzeczy  pofpolitey  w y ­

p ęd zen i,  a c i ,  k tórzy  by się w rócić 

ś m ie l i ,  maią być gardłem ukarani.

G e n e ra ła  D um ouriera, nawet kie­

dy ie fz cze  b y ł  miniftrem, b ) ła  ta m yśl 
upodobana, ż e b y  Niderland od domu 

A u stry a c k ie g o  oderwać. Przeto iak t y l ­

k o  w oylko {kombinowane cofać f ię  po­

cz ę ło  z Francyi, zdał on ftaranie K eller-  

manowi,', aby N iem ców  za  granicę w y ­
p r a w i ł ,  a fam z  woyfkiem fwoim po- 
ś p ie fz y ł  ku granicom Niderlandzkim. 

Tam  łatw o  mu b y ło  z  pogranicznych 

fo rtec  zebrać garnizony i fprowadzić 

do obozu fw ego  c iężk ie  harmaty od 

24. do 36 funtów kalibru. Z  tsj te d y  
nieflychanie wielką a rty lłe ry ą  i z  60 

ty f ię c y  w oylka ru fz y ł  przeciw Auftrya- 

kom, k tórzy  w liczbie 18,000 okopali 

f ię  na wzgórkach pod M ons, maiąc na 

cz e le  x ia ż ę c ia  C iefzyńfkiego. Choć
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ich p o zy cy a  b y ła  nader mocna, ie- 

dnak 40 redut, któremi fig ofzańco- 
w a l i , w y c ią g a ły  fię tak daleko, źe  do 

ich  obrony potrzeba było  przynay- 
m n iey  30,000 ludzi. Jakoż b y ło b y  

ich t y l e  , gdyb y  w o ylko  K lairfaita  b y ­
ło  nadciągnęło. A le  D um ourier  n ie 

d ał  czafu do tego. Szturm  do bateryi 
dnia 6 Liftopada p rzy p u śc i ł ,  i po  dłu­

gim o p o r z e , w y p a ro w a ł  A u stryak ó w  

z  szańców . S tratę  w ludziach dnia 
t e g o  sami A u s tr y a c y  podaią do 5000 

łudzi. D um ourier  w rapporcie tw ie r ­

d z i ł  ; że  miał ty lk o  400 zabitych ; le c z  

rze cz  pewna, i i  Francuzów, k tó r z y  fię 

potykali  iak lwy, l e g ł o  dnia tego  o k o ­
ło  9000. A u f t r y a c y  na 300 w ozów  
pobrali fw y c h  rannych, i cofnęli f ię  w  

tak dobrym porządku, ż e  z w y c ię z c y  
plac otrzym aw fzy, nie zaftali na nim, 

iak ty lk o  7 harm at, których Auftrya. 

c y  dla niedostatku koni wzfąść z  so. 
b ą  nie mogli. Miafto M ons b y ło  opa­

nowane n a z a iu trz ,  i ftałofię dla z w y '
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c ię z e ó w  bram ą, przez którą  c a ł y  pra­
wie Niderłand opanowali. D um ourief 
bowiem udał fię zaraz ku Bruxelli za  
A uftryakam i ,• gdzie po utarczce  żwa- 
w e y  między t y l n ą  A u ftryacką ,  a prze­
dnią  Francuzką, strażam i, dnia 
fy sz e d ł  do B ru xe ll i  w g oco  ludzi, i 
b y ł  p r z y ię t y  od ludu, iak w yb a w ca  
N iderU n du.

W  tern wóyfko 4 uftrvackie od wodza 
fw e g o  x iażęcia  Ciefząńfkiego  dla cho­
rob y  o pulzczon e, uchodziło coraz da- 
l e y .  Pod Low anią  chcia ło  fię u trzym ać 
W nowych fzańca<li. l e c z  w id zą c ,  że  
g o  Francuzi chcieli o to c z y ć ,  pocią­
g n ę ło  didey ko Leodąum. N adare­
mnie x ią ż e  C iefzyńfki ofiarował F ran ­
cuzom  armisticyum. D um ourier  ni 
p r z y ia ł  g o ,  i na w fzy ftk ie  (trony ro ­
z e s ła ł  w yd zia ły  w o y s k ,  aby miasta 
N iderlandzkie opanowały, i A ustrya-  
ków  do opufzczenia tego  kraiu przy- 
n iew oliły .  Jakoż po drodze 7. Bruxel- 
ł i  Francuzi wzięli  nie ty lk o  Low anią, 
a le  też  i M ehlin. T u  wpadła im w' rę­
c e  wielka zd o b y cz ,  to iest 507 har- 
m a t ,  12 m ożdżerzy , 1S.000 flint, 300 
karabinów , 1,300,000 funtów prochu 
w  b eczkach , 8°>ooo w orów  o w sa ,



i ,óo6,ooo fun tów  fiana, iooo worów 
ż y t a ,  i t. d.

D um ourier  w z iąw fzy  tę  w ie lk ą  zd o ­
b y c z ,  po fze dł  za  uchodzącym genera­
łem C la ir fa it, zaś ieden w y d z ia ł  woy- 
flca pofłał do N a m u ru , drugi do A n -  
tw e r p if  A ntw erpia  o tw o rz y ła  z w y ­
cięzcom  bramy, ale CytaSella  z d a w a ­
ła  fię chcieć bronić ; le c z  g d y  Francuzi 
bombami fpalili w n iey  kofzary, pod­
dała fię 29 Liftopada. G arnizon z 900 
osób otrzym ał wolne w y iś c ie ,  ale mu- 
(iał w fz y ltk ę  broń zoftaw ić, toż arty l-  
le ry ą  i am m unicyą, która fię z n a jd o ­
wała' W Cytadelli. Z w y c ię z c y  zdobyli  
tu z n o w u .51 harmat, 50 m ożdżerzy ,  
3000 flint, 200,000 funtów prochu, 
g oco  kul, 300 worów m ąki,  i moc ł ó ­
ż e k ,  materaców.

W  kilka dni potem 2 G rudn ia, p o d ­
dała fię także  Cytadella  Nam urlka, g e ­
nerałowi P a len ce, gdy  ten fp iefzące  
na odfiecz fo r te c y  k o r p u s  Auftryackie, 
pod komtnendą generata Beaulieu  zbił, 
i do cofnienia fię przymufit; garnizon 
Cy.tadelli 3000 ludzi w ynofzący, urn- 
fiał fię W niewolą poddać.

P od czas  tyc h  oblężeniów generał 
C la irfa it  cofał fię porządn ie ,  i poty-



kaiąę się ustaw icznie  z  Francuzami. 
G d y  się miał przeprawiać za M o zęt 
roz d z ie li ł  fwe w oylko  na dw ie. Ge- 
nerał S zta ra y  z 6 oo ludzi tylko, pod­
ją ł  fię zalłimiać Huft.ry d o w .  pod czas 
t e g o  przeprawienia fię. F-ancuz pod  
Leodium  uderzyli na niego 27 Liftona- 
da, i przv.nmfiłi g o  do ćofnienia fię 
sam generał Szta ra y  zosta ł  tą razą 
c iężko  raniony. Korpus iego przefzło  
2a M ozę  w kray Luneburgski, g d z ie  
generał C la ir f . i t  miał iuż g łó w n ą  
kw aterę  w H erue , generał Beaulieu  
ftanął w 14,000 ludzi pod B u y ,  a zaś 
gen erał  llo h en lo c  w 10,000 udał fie do 
Trew iru , gdzie nowe woyfko Francuz- 
k ie ,  .pod kommendą Bournouvilla  g o ­
tow ało  fie wpaść, i opanować fzy  Ti~e~ 
w ir, K o b lsn tz , dać filną pomoc" g e n e ­
rałowi C usiin e, i zrobić kommunika- 
c y ą  m iędzy iego w oylkiem , i N id er­
landzkim.

R efzta  iv naśłępuiqcym  Num erze.



D Z I E Ł A  N O  W E .

.t. )  Ifarta  jeograficzn a  W ie lk ie y  

B ryta n ij  , w fześc iu  kartach przednie 

fz ty c h o w a n a ,  znayduie fie w  Expedy= 

c y i  Zabaw  Oby.watelfk.ich, i kofztn ie  

pa  ordynaryinym  papierze z ło tych  

i8> na Hollenderfkim z ło ty c h  34.

2 . )  A rch ip e la g  i ca łe  morze Ś ró d ­

ziem n e w  iedney k a rc ie ,  na ordyna» 

ry in ym  papierze  z ło ty c h  3 ,  na Hol- 
lenderfkim z ło t y c h  4.

5. )  W ło c h y  całe z  p rz y le g łe m i wy* 
f p a m i , w e  dwóch k artach , na crdy- 
Baryinym  z ło ty c h  6 ,  na Hollender­

fkim z ło ty c h  8-
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N a  Zabaw y Obywatelskie m o żn i

p r e n u m e r o w a ć  tu  w IV arfzaw ie, ui Ł x-.

peduaji p r zy  u liż f  -T r ę b a c k iiy , pod| 

liczbą 636, na dole. Z a ś  na Prow in­

c ja c h , po K fięgarniach pu bliczn ych , 

lub też na pocztach. X* N um erów  ko- 

fz tu ią  złoty ch  * 4 > “  % p o cztą  z ło ty r  

36. M ożn a  za liczy ć i na 6 N um eri 

1 tylko .

H f roku  w yszło Pifm a te

N u m eró w  4 , które k o sztu ią  złoty- 

8 , za ś chcąc ie m ieć p r ze z  p o c ztę , i  

Jztuią zło ty ch  y . —


